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Metamorfozy bolszewickie.
Rew-ołuc-ya bolszewicka przechodzi w  

swym dotychczasowym rozwoju ciężki k ry
zys. PatM w o białego c-ara. które ze szozy 
tów  najskrajuiejszogo fbsofiiJJ anu w yk o 
nało karkołomny skok w  przepaść najra- 
Oyi.abńejszej rew olucji, stanęło dzisiaj 
przód tym samym problemem, którego 
gwałtowne rozw iąK irie nrełło być ■wyro

kiem z a g łv ly  dla dynastycznych rządów 
Romanowycb. Zwalano caask:e trony na 
Kremlu, żeby d-oprowadzić Rosyę do w yży
n y  europejskiej idei demokratycznej. A b y  
uczynić tę ideę jeszozo demołnatyczmioj- 
sz.,' spławił przewrót sowiecki społeczeń
stwo rosyjskie w  potokach krwi. "Wyrżnię
to  bez żadnych skrupułów burżuazyę. Pod
cięto podstawy bytu n iew ielkiej i tak licz
bie in te ligencji. W  celu utrwalenia ideałów 
rowołucyi stosowano metody „zajMowaw- 

cze “ , wobec których terror Robespierrów 
i  Maratów był dziecinną igraszką. W  je 
dnym tylko* Petersburgu ozerczwycząjfci 
'D zierżyńskiIgo rozstrzelały kilkiułzicriąt 
tysięcy ludzi, ■: C8ej;7..'m3'clt o niflfprzyja- 
mic tecryom Lenina.

A  teorye te. wysnuto z przesłanek mar- 
ksowSMcL broszur i mające uszczoSiwió R o 
s ję , a za nią c-ały świat —  by ły  w  swem 
nałożeniu zupełnie nieskomplikowane. ka

mi as fc kapitalizmu —  wspólna własność. Na, 
miejscu produkcji indywidualnej —  praca 
zbmrowa. i kompletna wolność w  w ykony
waniu tej pracy. Zamiast koncepcji dotych
czasowego ustroju p a ń s tw o w e j —  repu
b lika Rad robotniczych i  rządy pioletarya- 
fcu. Oczywiście, natychmiastowe rozbroje
nia i zniesienie wszelkiego rtd„a ju  urga- 
ndzacyi wojdkowych —  b y ły  jednym z naj
uważniejszych punktów bolszewickiego pro
gramu. r o d  hasłem „pokój i  c/hleb" likwi- 
idowano p m c ie ż  wojnę z  Niemcami.

Od czasu, ldedy Lenin po raz pierwszy 
wygłaszał w  pałacu Tauiydzkim  swoje tezy  
komuiustycane —  w  botezewicikiej R t « c i  
zmieniło się w iele. Traktat brzeski, wynik 
ijj&cyfistyci^ych bw eł sowietów, nie przy
niósł ludowi rosyjskiemu oni pokoju, ani 
clilcba. Nątomiąst w  miarę roswoju rządów 
•bolszewickich, ca ły wietki gmacn komuni
stycznych reform  Leni nów i Trockich po- 
<czął eię rvsować coraz bardziej. Pod wpły
wem faktów, które w postaci silnej anty- 
bołszowickiej reakcji, wstrząsały całym le
ninowskim pińigrsunfcm —  rząd sowiedki sta
nął wobec dwóch zasadniczych problemów: 
albo dalsze upieranie się p rzy  ideach ca
łego  krwawego przedsięwzięcia —  i  nie- 
•cłiybna zagłada, albo całkowita rew izya 
:ce'6w rowolticyi —  i utawii.r.we się przy 
tok drogo okupionej władzy.

W ybrano to drogie. Odrzucono „TriSiksow- 
Ski program". Odrzucono mrzonki równości 
eocyalacj. Rządy ludowo przestały Kyć bar
dzo szybko ludowymi. Zamiast powszech
nego rozbrojenia —  wprowadzono przymus 
służby wojskowej. Zniesiono wszystkie Ra
d y  żołnierskie, w ytw ór socjalistycznej 
óryontaeyi republiki Kiereńskiego. Karność 
Wojskową spotęgowano do granic niespoty 
k-uych w  żadnych, najbardziej militarnych 
państwach. Karę śmierci, zniesioną rozka
zem Kiereńslriego, wznowiono i to  w  taki 
sposób, żc k iody z iednej piątki, k tóre sta
ły  się jednostką militarną armii, uciekł 

żołnierz —  rozstrzeliwana czterech pozosta
łych. Stosowaniem najstraszniejszego terro
ru zdołano utrzymać rozlatującą się armię 
na stopie bojowej.

A le  z biegiem  czasu okazało się, że dyk
tatura jedynie wojskowa nic wystarcza. 
Rząd sowiecki, chcąc utrzymać władzę w  
rwym  ręku —  sfcmał wobec niobczpioezei'
8twą zupełnego zaniku produkcyi Fabryki, 
pozbawiono kierownictwa, stanęły. Przestały 
funkcjonować koleje. Opu^czone stały war
sztaty przemysłowe. Tymczasem fala reak
c j i  w  Rosyi coraz bardziej' podnosiła g ło 
wę —  a położenie Pa frontach stawało się 
tioraz pc-■ważniejszem. I  wówczas rząd Tro
ckiego postanowił rozwiązać kwestyę roz

porządzeniem, które nie ma przykładu w 
■dziejach największego absolutyzmu. Zapro
wadzono, zniósłszy naturalnie wszystkie 
Rady robotnicze, bezwzględny p r z y  m u s  
p r a c y .  Ptostanowiono z m i ł i t a r y z o -  
w.a-ć całą ludność i wcielić ją  do armii bo
jowej łab pjzem ysłowoj i rolniczej.

Ostatnim objawem tej bezwzględnej dyk
tatury jest rozjx>rzą<lzerJ©, m ilitaryzujące —  
k o l e j e .  Radiótelegram z Moskwy, praeję- 
ty  przez stacyę paryską, przynosi rozkaz 
Oenu-abiego Kom itetu rewóluc^Ribgo, mocą 
któjrego wszyscy robotnicy, personal łuuro- 
wy i inżynierowie, którzy kiedykolw iek pra
cowali pw.y rosyjskich kolejach ghtótwo- 
wych', zostają wcieleni d o  a r m i i  p r a c y .  
Mają się oni udać na poprzednie stanowi
ska i poświęcić się wyłącznie służbio prze
wozowej. W  taki sposób Trocki, stojący na 
czole zarządu komunik,ącyi, ma zapobiedz 
klęskom na fronc,;ó poiMcrni, k tóre —  jak 
tłomaczy bolszewicka prasa —  są wynikiem 
trudności trans portowy cli. A le  samo zmili- 
ktryzowame pea^onalu kolejowego .usunąć 
tych trudności nie jest w stanie. Foz.csfcaje 
■kwoślya uzupełnienia i naprawy taboru. 
Chodzi o dostarczenie departamentowi kole
jowemu niezbędnych surowców. I  Contra,lny 
Kom itet rewolucyjny wprowadza przymuso
w y  cąkiiz pracy we wszystkicL' zakładach 
metalurgicznych.

WeUimr ostotniej deoeszy kierowej z Mo
skwy, którą przytacza „Tem ps“  paryski, 
syndykat, m etolow tów  w  Tanibowie został 
•Wezwany do natychmiasrtowogio clostanczenra 
koinatjyi odbudowy dróg żelaznych stu mon- 
tarów' kolejowych. Maja. oni pracCTvać 11 g  o- 
d z  i  n d „  i o n n i c, nie w j łącza,jąc nie
dziel. Afżeby pnwez ich ode^óeie produkcja 
procy w  fabrykao2i, gdzie dotychczas byli 
zatrudnieni, nie zai alała, robotnicy tych- za
kładów przemysłowych mają zw iększyć dłu
gość dnia roboczogo w  miarę zapotrzebowa
nia.. Oczywiście żadne sp izeciwy nie są do- 
pusz(w.ałnc. Ka*:'(te próba, s trasu  katana jest 
ś m i e r c i ą. K ied y  mwnszewioy proli esto- 
wałi proeciwko tal.iomu pojmowaniu wolno
ści pracy, Z inow jew  odpowiedział, Ć€ pre- 
dukeya Rosyi może wzróść przez wprowa
dzenie ż e l a z n e , }  d y k t a t u  r.y.

T ego  samego rodzaju metody etosu ją  rzą
dy . jefiuMiiłu ludowej" w  k  o p a 1 n i  a e h 
w ę g l a  w  Zagłębiu Donieckiem. Kopalnio 
te zostały również zniiTituiyzownme. Padwo 
jono produkeyę. Zwiększono długość dnia 
ro-boc.zego do godzin dwunastu, a wszelkie 
obnw y  n ‘ ez,‘ d'owrolerua wśród robotników 
stlutmłppp bardzo radykalnie. Równocześnie 
•radiotelegwini mo^aewskt z dnia 27 lutego 
donosi o gwałtownej reorganizacji robotni
ków  iB&r-anycsd*. Centralny Kom itet mobili
zuje kdkd-ffc.i&dąt tysięcy pracowi!,:lęów, k tó
rzy byli k iedykolw iek zajęci piwy brułowio 
dróg wodnwch lub przy zakładach bydiotecb- 
nicznycb. Zostaną on> oddani do dyspozy
c j i  kierownictwu, 'trajisportów rzecznych.

Tak się przedstawia progrnn panowania 
proletarycwfcu w  praktyce. Tak  się pojmuje 
w  sow' scikćej Rosyi wolność „p racy i straj
ków ". Po zbaniuiitowaańu idei komunizmu— ■ 
dyktatura wojskowa'. 1\, Radach robotni
czych, od których orzeczenia zależało cztero 
ozy sześciogoićisdnny dzień pracy w  .nak ła
dach w j twórczości hulow ei" —  kategorj^cz- 
ny nrzymms prrw j w instytucyach paiietwo- 
yych , karzący każdy sprzeciwu 
śmiercią.

R ządy Tro&ldch, Leninów i  Radków-So- 
belsohiiów w  wielkiej grze o utrzymanie się 
przy w ładzy wyrzucają ostatnie atuty. N ie
wiadomo, jakim skutkiem zostaną uwieńczo
ne te okspcrjjnonty —  ,,socja lne". N iew ia
domo, ozy te objawy energii ze strony rza^ 
dśw SKjwiecldcli zduszą „wszystide zakusy 
anty rewolucyjnej, zgniłej reak c ji" . A le  je 
dno jest pewnem, Mianowicie to. żo zasto
sowanie idei. ogólnej socyałizacy-i w  prakty
ce sliońcizvło sie naizurełniojszem toąskiem.

TAD. K.

Przesiawszy takie poueszające, chociaż sprze 
czne z rzeczywistością anformacye, p. L  e d e- 
r e r  wskazuje, że ten d r u g i  p r ą d ,  rzekomo 
„samodzielnej'1 polityki, której podstawą ma 
być organizowanie, państw kresowych, może 
przybrn': postać gerinanotilską. Autor wskazuje 
politykom polskim, hołdującym temu „drugie
mu prądowi*m ożność porozumienia się z ży
wiołami demokratyczuemi w Niomczech, które 
nie dążą do całkowitego ouzysktumi, ziem piń
skich i w czasie pertraktacji wersalskich go
towe były ust, ;yp i ć vl) P o l s c e  „większą 
część prowincji poznaftskiej, jak również czę
ści Prus Zachodnich z niowątpiiwic polską lu- 

j dnością". Byłoby przeto pole do rcwfcyi na pod 
j stawie, i,sprawiedliwości". Aby te żywioły nie- 
jmicckie, pragnące tylko częściowego zaboru 
I ziem polskich, zwyciężyły, winien zwyciężyć 
{ ćw prąd politycznej samodzielności (czyli zerwa 
uia sojuszu z Erkcntą) i wyrzeczenie s:ę roii 
b.;rjrkajjy przeciwko Niemcom. A  więc Polska 
nie powir.fla wyzyskiwać bezT/zględnie zwycię- 
siwa, ncteininst winna uszanować stan kulta- 
ralny Niemców na swem terytoryum, a przedc- 
wszyfctkicm interesy żywotne KismU* w  komu- 
nikowanui się bez przeszkód z Rcsyą. l a  kwe- 
stya stosunków handlou ych Niemiec ze 'Wscho
dem staje sto szezcgólńic doniosłą w chwili ro
kowań Rosyi z Polslcą, występującej w roli o- 
pdekuna państw kresowych.

„Niemcy nie mogą podnosić żadnych' prote
stów, jeżdi narody kresowe Rosyi dążą do sa
modzielności. Ale system polskiej polityki 
państw kredowych nie powinien siać się iło
wym svs'U mcm Mokadr Niemiec. Nie mogę po 
licznych rozmowach, które prowadziłem wła
śnie na temat przyszłych stosunków niemiecko- 
rosyjskich z osobistościami z kół poi tya&uych 
i ekonomicznych. Wacsz-awy, tw.erdzić, żo Po
lacy zapoznają ten. interes żywot,ny, który ma
ją Niemcy w gospodarczych nieskrępowanych 
stosunkach z Rosyą, a m-wiistcr spraw zagran5- 
cziivch Patok uznał również ten interes.* Ale 
zdaje się. że Polacy cłu ą  uczyuić wymianę Iran 
zytuwą przez Polskę pewnego rodzaju przed
miotem koirpp°nsacyi. i jest rzeczą pw ną, żc 
kcła marrodajoe w Polsce, diociaż skłaniają 
się do gospodarczego współdziałania % Nlem- 
eajni w Rosyi, cLciab by wszakże u repuiowa- 
nie tej kwestyi uczynić zasadniczo zależnem od 
ogólnej poeta-wy politycznej Niemiec do Pol
ski".

Tyle p. Lednrair'. Przypuszczać należy, iż jegx> 
oferia *wyóa się naiwią nawet . naszyin akty
wistom.

traktowany na równi ze zbrodniajzmn. Tak go 
powinien traktować: rząd 5 otoczeni,i Kto jest 
bez pracy, trzeba mu ja dać; nk-i h tworzy, nie
chaj przyczynia się wjuatjiie do powstawania, 
no w yeti dóbr. Każdy powini on tyle pracować 
dziennie, na iłe mu zapas energii sta,uczy. Zc 
wzrostom wydajności pracy musi iść w parze 
oszczędność w znaczeniu roduhcyi potrzeb, l>o 
tylko w ten sposób można gromadzie -zapasy 
dóbr. Wszelk: z b y t e k  ronsi 6ię tępić na ró- 
wni z ntbunklcai. A  zbytkiem dzisiaj naawietny 
me tyLkc ruletę, szampana, kosztowne stnojc i 
zabawy, ale zbytkiem jest dziś k a ż d y  w y 
d a t e k ,  o ile nie jest n a j k o n i e e z n i e j -  
s z y m  do „nakarmienia ohda i ducha11, waglę- 
dme, o ile nie dotyczy bezpośrednio dobra Oj- 
czy ja j. Trzeba więc cAsuprędizej wji-zuoić z 
budżetu obywRtela-Polalca tradycyjny kieGsz^k 
i bom! kę, tytoń i t. p.; zlewne i wytworne

potrawy trzeba zastąpić ppostemi, zbytkowne 
strojo najpospolhozem odzieniem, wygodne fo
tele i kanapy zastąpić zwyczajną lawą, obszer
ne mieszkania zredukować do koniecznej po
wierzchni.

Tak pojęty, i zrozumiany obowiązek tak sto
sowane o s z c z ę d n o ś ć  z a g o ś c i ć  m u s i  w  
k a ż d e j  i o d.z.Ln.i.e, która musi się stać fun 
dumoatem w budowie naszej Ojczyzny.

Gdybyśmy przez rok, najwyżej dwa. zdołali 
utrzymać, zbiorowy wysiłek, podjęty w kiorun 
ku wzmożenia powszechnej wydajności pracy 
i  redulocyi naszych potrzeb, z drożyzny śladuby, 
nń było wtenczas nie narzekalibyśmy ani nr! 
lichą walutę, ani na nieuporządkowane sroeun- 
kj< polityczne i gospodarcze. Polska stałaby się 
naprawdę w idką i silną, a pokolenia błogoeła- 
whyby nasz wysiłek! L o t

Spekulacja na „aktywi/m".
W  ..Bcrliner Togoblatt" koresponaent war- 

feawsM tego pJraa, p. L  e d e r e r, umieścił ar
tykuł o „ N i e m c a c h  i P  o 1 s c e", zasługują
cy na uwagę. Auto: stc.ieidza, że-,,isl otnorn 
uczuciem zasadniczem wobec Niemii.c jest głę
boka nieufność, połączona z pełną troski oba- 
Wą ‘. ze względu na położenie Polski między 
Rosyą i Niemcami, które będą chciały odzy- 
Bkaó utracono ziemio polskie. Na te j jfódstawie 
powstały dwa prądy w polityce zagranicznej. 
Jeden pragnie oprzeć &ię na sojuszu z F r a n 
c y  ą i A n g l i ą ,  drugi chce prowadzić „samo
dzielną" politykę polską. Pierwsza zainauguro

wana przez' paryski Komitet Narodowy, goto
wa jest do porozumienia się później z Rosyą, 
jako sprzymierzeńcem Ententy. P. Lederer -ą- 
dzi wszakże, że pomimo poparcia tego kierun
ku przez Mili eran da jej „miodowe miesiące" 
minęły, gdyż Fraiicya una powodzenie tylko w 
kolach arystokracji i związanych z Francją 
kołach finansowych. Usiłowania gen. Benrysa 
ożywienia sympatyi francuskich nie „spotykają 

'się już z należytom zrozumieniem. Ale koszto- 
■wność współpracy oficerów francuskich i nie
dostateczna pomoc w walce z Rosyą chłodzą 
er.Łuzyazm. Sjinpatye ku Anglii również nie 
wzrosły, zwłaszcza, że chce on uczynić i  Gdań
ska nowy Gibraltar,

ó t  w  B& rEn itt.

Kiedy potanieje?
Działalność człowieka ma mi celu: 1. nakar

mić ciało i dbać o jego rozwój, 2. naliararić 
ducha i dbać o jego rozwój, 8. służyć Ojczy
źnie.

Gd wzajemnego stosunku tych t!7.ech docze
snych zadań człowielca względnie od równowa 
gi tego stosunku zależy dobrobyt narodu. Sko
ro tylko stosunek ten nagie się zmieni, skoro 
równiowaga ulegnie zwichnięciu, popada czło
wiek w tmludścS życiowe, z których niełatwo 
się wydostać, co odczuwa dooitnie każdy na 
własnej skórze. Położenie człowieka stało Kę 
tak cięźkiem, że zdaje mu sic, iż w takich wa
runkach dłużej nie wytrzyma; pyta się więc 
skwapliwie: k i e d j ż  n a r e s z c i e  p o t a 
n i e j e ?

Teoretyczna odpowiedź jest łatwa i  krótka: 
nkoro tylko dziai d n ^ć  człowiek: ^wóci do ró
wnowagi, drożyzna zniknie. Nie kto inny, lecz 
c z ł o w i e k  musi rozpocząć pracę nad przy
wróceniom tej równowagi przez dhigii czas bę
dzie człowiek zmuszony dbać prawic wyłącznie
0 nakam denie ciała, mimo, żo duch jego będzie 
Łaknął, a Ojczyzna żądać będzie pomocy. Im 
wcześniej potrafi człowiek ciało nakarmić, na
pełnić spichrze, magazyny i sklepy produktami 
sv oj pracy, tem prędzej wróci równowaga. L i
czenie na p o m o c  innych części świata jest 
bardzo niebezpieczne; najp.urw dłrtego, że po
moc ta musi m!eć swe granice 1 nie może być 
darowizną, powtórne, żo najobfits-oa pomoc mo
że być tylko cto-hową i przyszłości zabezpie
czyć nam nie zdoła. Trzeba więc oprzeć się 
głównie na własnych siłach.

Lecz nakarmić ciało oziow 'eka w 20-miłiiono- 
wej Rzeczypospolitej nio tak łatwo! Aby tego 
dokonać, trzeba wydobyć od wszystkich oby
wateli m a k s i m u m  w y d a j n o ś c i  p r a c y  
przy równoczesnem zredukowaniu d o  m i n i 
m u m  i c h  p o t r z e b .  Stare przysłowie po* 
wkwhi: co masz robić jutro, czyń dzisiaj, a co 
masz zieść dziś, schowaj na jutro. Robotnik., 
czy urzędnik, rolnik, czy uczony, kajltabsia, 
czy fabrykant, g 'spodami,, czy służąca, każdy 
musi wytężyć cały zapas swych sii duchowy: h
1 fizycznych, aby megt oeiągnąć w .najkrótszym 
czasie najwyższą wydajność swej piaty. Popra
wić trzeba stokrotnie wydajność pracy! To  się 
musi stać! Prawo do chloba, „do nalraamtonia 
ciała'1 ton tylko oowinicr posiadać, kto wyda- 
tnio pracuje.

K a ż d y  p r ó ż n i a k  (wyjąwszy ludzi zvg 
pełnio niezdatnych dc żadnej nracy), każdy, 
kto diugim w pracy jirzeczkadąi^ pewrinien być

Wojska rewolucyjne wkroczyły do Berlina.
Kraków. Radio P. A. T. z YYiednia Z B e r 

l i n a  donoszą pod datą 13 b. m., że wojska 
skoncentrowane za Dóberitz, miedzy niemi dwie 
morel; ie brygady Ehrhardta Lii w enf ehla, ru
szyły ku Berlinowi i dotarły o godz. 4.30 rano 

do dworca kolejowego i do zwierzyńca (Thier- 
garten).

Kraków. Radio P. A'. T  z Wiednia. „B>uro 
Wckffa11 donosi z B e r l i n a  pod datą. 12 b. m 
że generał O l d e r s L a u s . c . n  jtrowadził w cią
gu noct- -okowania z morską brygadą E h r 
h a r d t a .  tądunia. stawiane jirzez-tę brygadę, 
zostały odrzucono jjrzez gabinet, który obra
dował az do rana. Wojska wkroczyh’ wskutek 
tego uo Berlina i obsadziły o godz. € rano 
Wibielmsstrasse.

Socyalno-óeonokiaAyczna partya niemiecki 
Ogłosił: strajk generalny.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia *Bmro 
kor." donosi z B e r l i n a  pod datą 12 b. m.: 
Dzfeiąj w no<r,r obsadziły wojska rsadonre iuL 
nieterstwa, naiwaiEniojsz^ liuujmki, nhce, itójaK- 
ty  i mosty, W  różnych punKtaeh miasta UEtSr 
włene karabiny rrasaynow© i armaty, a żołnit- 
.rzy uzbrojono w  ręczne gi anałyó .FhspO Wnlffa" 
chronione jest przez wojska łize6zy.

Nowy rząd.
Kroków. Rctdio P. A. T. z V7 i  e d n i a: Biuro 

kor. podaje dontei nie „Biura Yiolffa" z B e r 
l i na ,  że dziś o godz 10 przed poLidiiena wy
dal:. harieehn-ya Rzeszy oświadczenie, ii do
tychczasowy rzą;l przestaje islmeć. Władza 
przechodzi na generalnego dyrektora K a p  pa, 
który ząjmuio miejsce kanclerza 1 pruskiego 
prezydentr ministrów1 Na naczelnika; wojskowe
go i mk istni wojny powołano generała L  fi 11- 
wi t z a .  Zostanie utworzony nowy rząd „po  
rządku, wolności i czynu". Zgromadzenie Na
rodowe i sejm pruski będą rozwiązane. Kapp 
rLnttw itz podpisali odezwy.

Kraków. Radio P. A. T. s Wiednia. Biuro 
koT. donosi z B e r l i n a :  „Local Anzeiger11 do
nosi W nadzwyczajnym wydaniu, że dawny rząd 
odrzucił propozycye, stawiane przez morską bry
gadę Ehrfiardta, która postawiła nitima um do 
7 godz. rano. Rzjd opuścił nasi ^pnie Berlin 
w automobSach, bez złożenia urzędów przez 
członków.

Brygada Ehrhardta, nie natraiu^c nigdzie 
na opó-. wkroczyła do Berlina z czarno biało- 
czerwoućmi chorągwiami i obsadziła dzielnicę, 
w której mieściły się bum. rządu.

Przed przewrotem.
Bcrłin. P. 'A. T. „Biuro W olffa" komunikuje: 

Od pemiego czasu rozpoczęła robotę radykalną 
klika prawicowa, której działanie zmierza do 
wywołania przewrotu i która stara &ię <flr 
swoich celów pozyskać także koła wojskowe. 
Naioży btwierdzić, że pozostające w onozycy 
do -ządu partye prawicowe Zgromadzenia Na-, 
rodowego Rzęs y i Prus, stoją zdała od tych

[ macliinacyi Natomiast Wakazauą jest i»u^- 
żneść wobec tej grupy, Która operuje hajga- 
hy nacyonaListyczneani. Rżąc Rzeszy wystąpił 
jak najcnorgiezuiej przeciwko ideyatoiom i kie- 

j rownilvora tego ruchu. Z teyo popdu  are
sztowano szereg osób, biorących udział w tej 
roboeie.

Zapóźne rozkazy.
Nordeich. P. A. T. Radło st krak. Rząd m.w 

mfecki wy dał rozkazy aresztowani^ Dra K a jk 
pa, kapitan: P a  beta ,  oraz literatów G r ar 
b o w ę k y ‘ego i S c h n i t z l e r u i  w z\ iązku. 
z projektami obaleni: rzą*lu, wj chodzij.iymi z 
kół reakcyjnych.

Nienewu. sytuacy .
Berlin ż A. T. W  sprawie uplano. anego  ̂

przewrotu w Berlinie nisze ^uriia^r Tage- 
blato": „Wojsk* kontrrewolucyjne w  liczbie
około 8.000 łudzi, Jrtórr grupujr clę koło bry- 
2***y •łaryiiańd Eb>iiarUża, jkonoe.itrtrwtuie s% 
w D ' 6 b e r i i z  i mrją zamiar w ^rustyr dzrai^- 
szej aocy, Ł j. *  “ >botv aa wedfiełą na Bert 
lii, gasi* cocą. ow'adoąć rządem.

Zdaje dp, że .w tym wypadku nie ohoćbd.
9 zdecTdo-rany przew*ót monarcbtętyetny, ik
0 prółx obaleni, obecnego rząar 1 pow<ołaiAi'
1 mace rządu i  dykta to- nr. ne omLbw

Z polecenia rządu ndsJ *ię admi«u*T ;r o A C h  
dc* D ó b e r i t z ,  aby kontrrewolucjonistów od
wieść od tego szalonego planu. Grupa postów 
ze skrajnej pracy, która nie ma poparcia rw " 
saffy ncHityków konserwatywnych, zainieyowa-1 
ła agitacyę wśrAd wojaka na rzecz orzewrotr 
w państwie. Niektóre czę;łci oirr‘my państwo
wej i niektóre oddziały ciągle jeszcze ietnieją- 
cego wo;5ka bałtyddego przyłączyły się do tej; 
akcyi Dzisie-szej nocy postanowiono tzyanfe 
wystąpić.

Groźne mebezpłeczcńsiwo wwfąkszyła jeszcze 
i ta okoliczność, że nuo możnr było Hczyć w  
to, czy wojsita, wierne rządowi, wystąpią ewen
tualnie czynnie przeciw powstańcom.

Berlin. P. A. T. Według „Vo& sebe Ztg.“ 
nie należy powagi sytaacyi. wywołanej zamie
rzonym przewrotem, f*oeninć wedle zewnętrz- 
iiych OEnak ł poddawać sie złudzeniu, iakóhy' 
wszystko było w c a rządku, ponieważ uo do a ę  
nieco ■ opakować niobozpiorieństwo. Ni >be<zpae- 
czeiistwo to nfo zo6tało usunięte i polrwa je
szcze czas dłuższy.

W  tej samej sprawie „V on  wrts" pisze: Po
kazuje się, jak daleko był rozgałęziony reak
cyjny spisę; Iitanał. plan ocalenia w nocy z 
soboty na niedzielę rządu w  Berlinie i opako
wania wszystkich urzędów publicznych, •narzą
dzono d&ieko idące środki ostrożności,

W  Berlinie spokój.
Kraków. Radio P . A. T  z Wiednia. Z B e r 

l i n a  donoszą, że dziś przed południem pano
wał w mieście zupełny spokój. Dotychczas wca
le nie widać skutków ogłoszonego generalnego 
Strajku. Na uficack obozują’ wojska z Dóberitz 
w m  z a-marami. W  okręgach zewnętrznych 
miasta organizuje srę podobno ooór ze strony 
robotników.

Cr Sełtesz prowokuje Polskę.
Cieszyn. (Telefonem). Dnia 11 marca na po

siedzeniu czeskiogo Zgromadzenia Narodowego 
wygłosi! min. spcaw zagranicznych dr. E €- 
n e s z mowę, w najwyższym stopniu prow ok.u- 
jąeą w stosunku do Polski, w odpowiedzi na 
interpelacyę pos- R y b a r a  i tóvs. w pprawie 
zanurzeń aa Śląska Cieszyńskim. Treść tego w 
s w "im rodzaju dokumentu brzmi, iak n: stępuje: 

W  okręgu cieszyńskim srożą się rozaueny i 
gwałty, które wywołali P o ! a c v (!!!). Zorgani 
zowan“  polskie bandy terroryzują sy aematy- 
o*zme ludność i uniemożliwiają w, tych waruu-

kach plebiscyt. Nie ziściły się nadzieje, jakie 
łrdnośc przywiązywała do przybywa nowej mi
s ji  między)',anodowej. Niestety, Sjunowrola Ra
dy Narodowej nic skończyła sie bynajmniej, 
gdyż w  daiszym ciągu organizuje oma czynny 
onói (?) przecćwko komisy i, aby nie dopuścił 
do płebisc riu. Polacy sterroryzowali ludność, 
8"mpatvzuiąca ,.z Czechami. Od dnia. 3— 25 lu
tego stwierdzono autentycznie 05 alitów uerro- 
m ze strony Polaków (!). Zawiniła fu grupa 
l>olskich agitotorów, przeważnie ecmgTftntów ga 

1 licyjskicli. Wojska alian-kie konfiskowały już
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.wielkg ilość broni w polskich fl) gminach.
Rząd polski n>* wpływa na iu v  kojenie umy

słów,' lecz przeciwpie, stara się jo podniecić. 
W  tyno( duchu przemawiał n. p. pos. Zamorski, 
ti*der<tsąe, jakoby ewentualna w oda z Czecha
mi była w Polsce najpopularniejszą z woj< n.

Dr. Benesz rozwodni się dalej szeroko nad 
metodą politycznej walki i taktyki poiskiej, 
która już w czai te rokowań paryskich posłu- 
gfwała się zmyśienżami i kłamstwa;ni. Taktyka 
i*,pok-ga na tom, iż wszystkie błędy polskie 
rcala sę  na Czechów. Minister posiada wielką 
ilość telegramów o gwałtach polskich i cytuje 
n nich kilka. Polacy przekręcają wszysikc i ze 
swaieh zbrodni robią czeskie. Polacy staiają 
ssę udowodnić, że statystyka i argumenty cze
skie są fałszywe, a ludność dla Czechów wrogo 
usposobiona. Ze względów historycznych wystę 
powali Czesi przeciwko plebiscytowi, licząc się 
poją tern z naiL/teją, że Warszawa przekona się 
r/końcu o faktycznym stanie rzeczy i zapobie
gnie nieszczęściu. Polacy nigdy się nie spodzie
wali wygrania (!) plebdcytu. nigdy też nie wie 
rzyli, że do Di cg o przyjdzie; ale teraz, gdy pl« 
biecyt mimo woli Polaków dochodzi do skutku, 
muszą wytrwać do końca. Dla Czechów jeet to 
wielki om zadośćuczynieniem, że w stosunku do 
Polaków mają zawsze duszność, le  w Cieszyń- 
skiem większość ludności jest przeciwna Pola
kom i dąży do państwa czeskiego. Perfidna ta
ktyka przyprawi Polaków o przegraną przy 
plebiscycie. Polityka polaka to szantaż (Sie Ul), 
czesi taką politykę .nuszą odeprzeć. Zmysł ł o  
ralny caeski nie pozwala posługiwać się podo
bnymi środkami.

Benesz apeluje do rządu Witrsz<twskiego, by 
tych rzeczy nie tolerował (!). Byłby też rządo
wi polskiemu zobowiązany, g jyby o eweutaał- 
nych gwałtach czeskich dał znać Pradze. W  ta
kim wypadku winnych ukarze się surowo: lec* 
Czesi gwałtu nie pcpełnili ani jednego; bo na
ród, który 6«ę świeżo oswobodził, nie zwykł 
używać podobnej broni. — Chciałbym —  mó
wił dalej Benesz —  żeby moje stewa '..dyszano 
w Warszawie i w Paryżu.

Apeluje następnie do koałieyi, by dała oehro 
tę ludności Cieszyńskiego przed PulukamS. Je
szcze i teraz życzą sobie Czesi rozsądnego 
współżycia z Polską. Skoro im jednak Polacy 
i alianci narzucili plebiscyt, żądają, żeby go 
przeproY.adzili uczciwie. W  przeciwnym razie 
znajdą środki pn temu, aby przeprowadzić „słu 
szne11 swoje żądania. Benesz z ukończył: „W oj
ną jednak uie chcemy grozić ani Polsce, ani 
sprzymierzeńcom. Oby sytuacya w Cterzyń- 
skiem zinieićła się jak najrychlej. Donoszę sza
nownym posłom, że w Paryżu poczyniWśmy już 
kroki w tym kierunku’4.

Warszawa. P. A. T. W  momencie, gdy ban
dy czeskie, rekrotująee się przeważnie z prze- 
bwtuych legionistów czeskich, sieją terror i de- 
motają donny polskie w Zagłębiu, minfeter B e- 
n es r rozdziera szaty, skarżąc się na gwałty 
polskie. In*ynuacye dra B e n e s z a  mają o j 
widoczny na oku: ^paral żować usiłowania rzą
du polskiego, który wykazuje w tej chwSi pań
stwom sprzymierzor.ym niemożliwość sprawie
dliwego przeprowadzenia głosowania w warun
kach, stworzonych przez terror.

Zapewnienia p. B e n e s z a  nie zmienią w tej 
mierze faktów, ani też nie wytrącą ze spokoju 
czynników j olskMg świadomych słuszności 
pprawy naszej. Zdener\vowanie p. B e n e s z a  
wskazuje, że musi on się obawiać niepożąda
nego z jego punktu widzenia obrotu SDrawy. 

Akcva p. B on es z a  nie osiągnie awojego ce
lu. Ludność nasza na Śląsku nie da się spro
wokować, zaś misy a koalicyjna pot-afi tę spra
wę właściwie osądzić.

Ziemia.
ii.

Wziąłem się w pole z tą sochą pradzadn, 
c 9 iwiorała wczora miecz ze ziem : — 
dziś m i nie parad się r no ran ■ złer.i, 
więc i ziem insr.rm pod a rem dziś rada*.

Przek lda  krzywda i śmiertelna zwada
0 miedzę, któ^ą Bóg i ękami swemi 
naznaczył między włościami o nemy 
pomiędzy dolą mo/ą, a sąsiada...

Tedy niech nikt m i nieszczęścia mojego 
iw* sięga, ani szczęścia nie zazdrości, 
bo je  odwieczne orznkazania strzegą...

A (jdij mnie najdą ludzie sercem pi ości, 
to z misy dem im a kruia pełnego
1 sercem ujm ę mitch serdecznych gości*

A nton i W au k o w sk i.

KRONIKA.
Kraków, 14 marca.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU",
z pow .idu obowiązujące zupełnego spoczynku 
niedzielnego, wyjdzie we w.orek rano o z w y  
klej porze.

PRu3A „SIL“. Socyaliści, którzy zawsze sta
rają się przy każdej sposobności zrobić panyjny 
interes, skorzystali wczoraj ze strajku koleja
rzy, aby wprowadzić robotników na Rynek kra 
kowsfei i w ten sposób odwrócić ich uwagę od 
szkód, jakie ponoe' prołetaryat krakowski przez 
bezrobocie kolejowe. Z pod pomnika Mickiewi
cz* przemawiali pp. Żuławski, Klemensiewicz 
i Bobrowski, chwaląc się, że pod „ich naci
ekiem'1 rząd ustąp‘1 wobec kolejarzy. Dk. wy
wołania otlpo- ledniego nastroju dla siebie nie

wahali się przed wywołaniem w Krakowie straj
ku powszechnego, dodając w ten spesób do 
nieopatrznego postępowania kolejarzy wprost 
karygodno lekceważenie potrzeb i interesów 
naszego miasta;

W  chwili, gdy miastu naszemu grozi głód, 
gdg z dnia na dziń właśnie robotnicy oczekują 
pomocy żywnościowej, przez strajk kolejowy 
imiouiożli.ria się nadejście tej pomocy, a po
tem organizuje się dziki strajk, który dla sa
mej sprawy nio nia żadnego znaczenia, zwła
szcza, jeśli ma tak minimalne rany, jak wczo
rajszy w  Krakowie, a. natomiast robotnikom wy
rządza wieutą krzj ,rdę. Organizuje się go w 
chwili, g d y  u k ł a d y  w s p r a w i e  s t.r.a.j- 
k.u k.o.l.e.j.o.-w .e.g.o b y ł y  j u ż  u k o ń c  z.o- 
n e, tylko clla, zadowolenia amhicyi kilku je
dnostek. Robotnicy krakowscy powinni sobie 
zapamiętać, kto ponosi winę, jeśli mąki i Chle
ba w najbliższych dniach w Krakowie nie bę- 

d ” >.
ZAKOŃCZENIE STRAJKU KOLEJOWEGO 

W  KRAKOWIE. Wczoraj, na skutek nehwuły 
komitetu strajkowego kolejarzy? powziętej w 
nocy, postanowiono zakończyć strajk, ponie
waż zadania kolejarzy zostały spełniono. Ra
da robotnicza ucbwaliła jeduak urządzić wczo
raj od godz. 9 rano do 2 w południe ćemon- 
straiyjny strajk genftialny wszystkich robotni
ków krakowskich na znak soliditrr.GŚci z kole
jarzami. Jakoż rano nie wyjechały na miasto 
tramwaje, elektrownia, gazownia, wodociągi, 
zakłady, oraz fabryk? prywatne przeiwa.ły 
pracę. Około godz. JO rano zebrał się tłum 
robotników wszelkich kategoryi p u « l  [xmv’i- 
kium Mickiewicza. Ze stopni pomnika przema
wiali po*. B« ibrowsid, Żuławski i przedstawi
ciele robotników. Następnie tłum udał się uL 
Floryańnką pod pomnik Grunwaldzki, gdzie 
rówrreż nrzemówili ci sami mówcy.

Wczoraj o godz 2 po południu zaczęto pa
lić w lokomotywach i zestawiać pociągi. Po 
pewnym czasie zaczęły odchodzić pociąg’ oso- 
warowe, w nocy miał odejść także pociąg oso
bowy do Lwowa. Dzkdaj odejdą pociągi do 
Warszawy, oraz na inno linie. Normalnj, upo
rządkowany ruch rozpocznie się dopiorę za 
parę dni, gdyż od razu joet to niemożliwe ze 
względu, że tory na wiału stacyach pełne są 
pociągów, zatrzymanych dnia 10 b. m. w 
chwit* wjbu'bu strajku.

DELEGACYA ROBOTNIKÓW ZAKŁADÓW  
MIEJSKICH W PREZYDYUM M U  STA. Po 
godz. 12 w południe, gdy się zakończył wiec 
robotniczy na Rynku i pod pomnikiem f'ran- 
waUtki®, przybyli do prezydyum miasta do
li ga-ci robotników gazowni i elektrowni mrej„ 
wodociaru i tramwaju, c-raa robotni, y budo
wnictwa miejskiego. Przyjął ich prezydant m. 
Fedorowicz w  otocaankł wszystkich wicapre- 
zydemów.

Prezydent miasta w odpowiedzi zaznaczył, 
•!» obowbp kiem jetre jest przodewszystki-mn 
starać się o możność egzystem-yi apr^wwa- 
cyjnoj cłJ »j ludności, C< do robotników miej
skich, w zaaedzie ż?da*ua jeb 0 przydział de- 
outatów żyw nośriowch i artykułów pi rrwro.eę 
potrzeby u raidiu warsiawskiego przeprowa
dził i cayui nieustanne dalsze starania, celem 
reał'*zacyi zobowiązań rządu. Nie wątpi, że 
jak dotarł, tak i w przyszłości, w rym wzglę
dzie pomoc posłów sejmowych z Krakowa 
i radców miejskich, będących posłami, bodzie 
szła równomiernie z jego staraniami. Chwi
lowy straik kolejowy w obe nych warunkach., 
gdy ludność aprowizoYvaną jest z dnia na dz:-°ń, 
musiał pogorszyć i tak katastrofalną syt-na- 
eyę. Dlatego prezydent z żywem zadowole
niem przyjął do wiadomości oŚYviadczonie, że 
strajk ustał i praca bezzwłocznie zostanie pod
jętą, Żądamia robornihów mi<'jskich będą w 
najkrótsz\m czasie rozpatrzone i w grani, ach 
środków fmaI"sowycb aminy załatwione.

Di-putacya, opnśowszy prezydyum. zeszła 
n» dół i pos tórzyła zebranym tłumnie przed 
magistratem robotnikom odpowiedź prezyden
ta.' poczem robotaky rozeszli się w spokoju.

Natychmiast po odejściu depitacyi połączył 
się telefoniee-nic prezydent miasta z minister
stwem aprowizacyi i zakomunikował, że za
kończył się 'iemopstracyjny, kilkugodzinny 
strajk generalny robotników krakowskich, za
kończył się róws.iet strajk kolejarzy i robotni
cy wszelkiej kategoryi podjęli prace. Nastę
pnie nrzedetawł żądania przyjętej przed obwi
ła deputacyi robotniczej i otmymał zapewnie
nie natychmiastowej doraźnej pomocy dla 
Krakowa w postaci transportów maki i zie
mniaków, oraz przyrzeczenie załatwienia spra
wy deputatów, podwyższonych ra jd żywno
ści dla ciężko pracujących i zaopatrzenia ich 
w artykuły pierwszej potrzeby.

WT^CE PLEBISCYTOWE W  KRAKOW- 
SKIEM. Dziś w niedzielę odbędą się wiece 
ćląekie plebiscytowe w Podgórzu, 12 godz. 
w południe w budynku Sokoła, Półwsiu Zwie
rzyna eckiem, godz 12 w poisidnie w budynku 
XXXI «łko|y męskiej, w Borku Fałęckim, 
godz. 3 po iwl w sal Rady. gminnej, w Nowej 
Wsi, gods. 6 wieczorew w Domu katcL We  
wszystkimi wiecach wezmą udział liczne dele- 
gacye górnośląskie i cieszyńskie, - śród nich 
także kobiet^.

PROTEST W  SPRkWIE ZAJŚĆ NA ŚLĄ
SKU CIESZYŃSKIM. Wczoraj odbył się w A- 
kademii górniczej wiec słuchaczów, ra którvm 
” obcc krwawych zajść, wywołanych przez 
Czechów na Śląsku Cieszyńskim, powzięto 
rezolucye, dowgająt-c się energicznej akcyi 
rządu wobec rozbojów band' czeskich, żądają
ce natychmiastowego usunięci* funkeyonaryu- 
szów państwowych, czy prywatnych narodo
wości cz eskiej ze wszystkich stanowisk w kra- 
iu. zwła -zera zaś w latendanturach i kolejach,

crar apelujące do upołeczeńsow* o bopcot 
wszyftkich ins^ytucyi i firm catckich, których, 
nicstc-fy, jest jeszcze u nas pokaźna liczba. 
Slpis firm czeskich w Krakowie i na prowin- 
cyi będzie podany do wiadomości przez aka- 
di-irtI?Rł komitet bojkotowy.

ODCZYT O* TORUNIU. Staraniem Iow. 
Kiczów pomorskich odbył się d. 12 b m. w 
tali Kopernika w Uniw. Jagiellońskim odczyt 
kś. Dra Kruszyńskiego o Toruniu. Słowo wstę
pnie wygjesił przybyły w terenu plebiscytu 
mazurskiego L. Łydko, kreśląc ogólne poło
żenie na Mazurach. Kt. Di Kruszyński, ilu- 
stiująe swój wy kład obrazami świetlnymi, 
przwhstawił zabytki a.rch\y loniozue Toruniu.

OGRANICZENIE RUCHU OSOBOWEGO 
W  POLSCE. Dyrekcya kolei komunikuje: 0 
godzicie 12 w nocy z dnia 14 Da 15 b. m. 
ograni za się ruch osouowy pociągów w ca
li; m państwie.

D AW NY RESURS KRAKOW SKI w Krako
wie, podebnie jak StrzeiDniea imoszczańska 
(która uczyniła to dobrowolnie) i Klub prawni
ków użyte zostaną na pomieszczenie przeby
wających przymusowo w Krakowie uchodź

ców ze Śląska. Wobec katastrofalnego braku 
mieszkań zarządzenie powyższe powitać nale
ży z uznaniem.

W  9PRAWIE NIEDOJŚGiA TRANSPORTU 
MĄKI DO KRAKOWA. Magistrat komuniku- 
js: Wczorajsza no-tatka w sprawie niodrijśria 
do Krakowa trams-nertu mąki i skierowania jej 
przee ministerstwo aprowizaryi do L w w a , 
była o tyle nieścisłą, że transport ten na sta- 
cyi nadawczej nie mógł być przyjęty. Nieprzy
jęci* transportu na stacy i nadawczej nie mki
ło jednak, według otrzyma ycb wyjaśnień, 
związku ze strajkiem kołejowym. >

ZJAZD PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH. 
W  dwu 7 b. m. odbył się zjazd pracowników 
pocztowyih dyrekcyi poczt w Krakowie. Ce
lem zjazdu było utworzenie zarządu Związku 
Koł» dv7ekcyjnego, organizacyi pocztowców i 
ST>raw» katcgoryz-icyi pra- owników ponzto- 
wyih, prTow'zac.vjna, mundurowa i iu. Na 
wstępie uchwalił zi&zd wysłać tełf grafic,,nie 
Jo nńnistra jio/rzt, p. Tołłoczki, zapewnienie 
ścisłej s nim współpracy dla Ojezyzwy i wy
trwania, chociażby w najcieźszt-ch warunkach, 
na .swein stanowisku, podobny telegram wy
słano do główmego zarządu Związku nraeo- 
wników pocwt. w Warszawie. Nastzjpnie wyTa- 
ifl. zjazd pebie zaufanie obecnemu prezydento
wi dyT. poozt i t.cł yr K i akowia, Dr Jakeechowi.

ODRUCH PRZECIW WIEJSKIEMU PA- 
SKARSTWU. Wczoraj rrzed południem rynek 
nodgóiski był widownią niezwykłej sceny. 
Gospodynie wiejskie podwyższyły sobie z 
miejsci; renę mleka na 10 kor. za bu. Pod
wyższ ewie to uie wyszło ’’m jednak ns dobre, 
gdyż oburzone Mjdetj podgórskie potureow a- 
ly niepohamowane w chęci zysku wicśnixezki.

LIST Z AM EPYKL Od p EaroJ* Magury, 
mieszkającego w LHetz, otrzymaliśmy list w 
sprawie »*der ważw,j, * m:anowicie w sprawi* 
zaberpii czenia wysyłek pieniężnych i pakieto
wych z Ameryki do Po' dd. P. Magura pisze:

O^ytająr w „  Ameryca-Ebhu“ przedruk z ar
tykułu ..Głosu Narodu" o  przesyłu- paczek 

z ŻTrwnnćrją z Ameryki do PnVki, postanowi
łem 'canisać kilka słów: w tej sprawie. W  oko
lic". gilzie mieszkam, k fżd r Polak, który ma 
rodzinę w Polsce, wysłał najmniej dwie pacz
ki jedną z towarami łokrwvwymi. drugą z ży
wnością- Z oowintu Sheridan, Wya, gdzie mie
szka około 1?nn o«ób narodowości pot«ki"j, 
zostało wy.słanc w lecie ubiegłogo rokti około 
200 paczek. WnrttAć paczek z sukniami wyno
siło od 100 - 200 dolarów, z żywnością od 
00— 00. Paczk’ były wysyłane przez różne 
agericye a najwięcej przez „Poland Export, 
CoreoratiOTi“ z Nowegp Jorku.

Więcej niż 1^0 paczek '/.ostało wysłnf e do 
wsi, położonych w Ciesz,yńskiem. do Istebnej, 
Jaworzynki i Wisły, kiika do Porąkiki obok 
Białej, reszta zaś w różne okolico Polski. We
dług listów, nadoRzhcch z Jaworzynki, Istebnej, 
Wisły i Pombk?, ani jedna z tych paczek do 
dna 5 grudni* 1010 udo została doręczona. 
Agenoye. zapytywSwe o paezki, odnowiadata, 
że paczki zostały r.ysłaoe do Polski, ale dla 
bralrn środków komunikacyjnych, nie mogą 
być doręczone i radzą uzbroić sż“ w cierpli
wość i czekać A nadawcy nie wiedzą, co czy
nić. Wodhig jedr.vch pogłosek, które tu krą
żą, paczki te leżą w Warszawie, według in
nych w Gdańsku, a może i w Nowym Jor
ku. Nikt na pewno nie wie. A tu od rodzin 
nadchodzą listy coraz bardziej rozpa.r-zbwe, 
błagające o pomoc. Tu. do nas, przyjeżdżają 
różni ,.mężow> ooat.rznetciomi“ z Polski, jedni, 
aby zorganizować Spółkę akcyiną w eelu wy
darcia żydom monopolu w ..dziea-żawiesiiu in
dów i suszeniu "Tuszek", dirndgy s wykłada
mi o kooTteratywach w Poznański om. ale zdaie 
się, te lepiejby kto zrobił, gdyby zorganizował 
uczciwe Towarayacwo w cełu doręczani?, pa
czek i żywnością w Polsce. Czesi, a nawet. 
Niemcy moga poryłać żywność pocztą ze Sta 
nów Zjedkoczonyk, a Poiacy nie mągą po
słać nawet pieniędzy. Pnrwatno ngoneye O- 
szukun na kursie, są niepewm i powolne. 
Przvpuszczam. że okolń m i l i o n  P o l a k ó w  
w \me~yce chce 1 jest w stanie pod względem 
finansowym pomódz swoim rodzipein w kraju, 
a nie mogą ani odzieżą, ani żywnością, omi 
pieniądzmi. choć bh mam poddostatkiem. Po
słowie polscy w kraju winni się zająć tę spra
wą. Sądzę, że dobnohwt co nainwiej miliona 
obywateli jest dość ważną rzeczą, aby zali. 
teresowaH Sejm.

ZGŁAD7ENIF DZIECKA Areszto-* ano Msryę 
Hajduk i Wład Walasa pod"irzanyct o zgadze 
nie 2-miesięczn"go dziecka, oddanego pewnej ko
biecie na wychowanie. Wala* jeet n«dto podejrza
ny o kradzież 1S.OOO kor., dokonaną w pociągu na 
szkodę pewnego oficera.

ŻAPŁATA 7/ NOCLEG. Jantr* Trzcińska ze 
Sosno s ca znale.zła noeJeg u M. Zielińskiej przy 
tri. FeHcyanek. Prae*ntwaKr siu nad ranem um

knęła z bielizna Zielińskiej, Złodziejkę areszto
wana

BOGATA SPIŻARNIA. Do spiżami Ignacego 
Ungara przy uL 'Dunajewskiego wiam ijli się nic-j 
znani sprawcy i skradli jaja, mąkę i inne w iktua
ły w dużej ilości, wartości 25.000 kor.

Z Polski i ze świata.

MANIFESTACYA NA CZEŚC ŚLĄSKA. 
Z Jędrzejowi, dcrtoszą mim. że ubiegiej nio- 
ddd i odbyła się tam, w  parafii św. Whicente- 
go, staraniem micjsc.oi.ych kolejarzy, wielka 

t manifestacya na cześć Śląska. Po nabożeństwie 
wciupfył z p zed koś iuła olbrzymi pochód 
na plae kolejowy pdaie odbył się wiec. Prze
mawia. 15. miejscowy ^oheszcz k». Marchewka, 
dyrektor glmn. p. Korycki i starosta jędrzejow* 
ski p. Nowak, a urzędnik kolejowy, p. Krajew
ski. wygłosił piękny wierna m  cześć Śląska 

I własnej kompozycyi. UchizaJcrao rc zolu cyc,
1 wyrażającą cześć naszym rodakom na Śląsku 
i za ich hart w walce o prawo do życia, zło
żono ślubowanie niesienia im poimccy aż do 

: ostatniej kropli ki wi, potępiono gwab i lcrzy- 
jwdy im wyrządzane. Przez caiy dzi“-ń zbiera-no 
ofiary na plebiscyt,

PRZYMUSOWE DOSTAWIENIE A. NIE
MO JEWSKIEGO DO SĄDU. Od /pewnego cza
su ułatzywały się w warszawskiej .„Mj śli Nie
podległe j“  artykuły,, krytykujące stosunki w 
sadownictwie polakiem. Sąd warszawwki, wo
dząc w tych artykułach mledozwoltaią kryty
kę sądownictwa, wytoczył przeciw rcdakt.Ćro- 

,w i „Myśli Niepodległej11, A. Niemo jebaki emu, 
sprawę karną i w tym c-elu wezwał ge do 
ni'7/eio harnia. Z uwagi na to, że sędziemu 
śledczemu, p. Lamdauówi, przed którym miał 

i się frb.ą wić, zaa-zucR już poprzednio Niesnojew- 
ski, iż w czasie urzędowani* w Częstochowie 
uwalniał paska.rzy, Niem-ĄewsM odmówił sta- 

f wicnia się przed tym sędzią, tetr.więcej, że sę- 
jdzia ten, jako żyd, nie dawał dostarocz tych 
, gziai ancyi, b_ potrafi bezstronnie pniwadzić 
; sprawę piznetw Nicmojcwskieam, ma/niemi 
z antyscmickicb zapaŁryi/' ń i występów, Nio- 
iflejowski odmóttół stawiani* nę w eą>dzic. Uió- 
wiąc, że jżadne siłs htdźka nb m u c  go de 

| stawienia aię prł«d tym sędzia". Gdy i dro 
jgie weawaiaie zbagatelizował, sąd wydał ro» 
ka* aresztowani* go i w “obotę o w pół do 4 
po Tśuupnki pr*vbył do Niflbtojewskingo ko- 
mwarł. ooiieyi w towarzy Jtwżt polieyantów, 
którzy zostali na s( ł  odsch. Niemojowak; 1 tyw 
razem odmówił nos hi Mnóstwa. Pertraki^icye 
trwa ty przeszło dn 1e godzisny, aż wres® i< 
(:omisarz pińicyi Vezwał iowiierzy potieyjnydi 

! którzy, przy ' pomoc-y syna Niemojewakiego,
| włożyła pisarzowi palto, pocaem już be* oqx>ru 
| wyszedł i wsiadł z komisarzeni do oczekują- 
I coto przed domem bamochodu. \i ksmoelary5 
aęćariego, * powodr braku światła, wywołane
go strajkiem elektrowni przerbicbanie nie mo 
gło się odbyć. Wobec tego Ni^tm îew.dri zobo 
■wiasaf sfę wobec sędziego, że przyjdzie dooro- 
w<ńnif nazajutrz, co też uczynił.

ZIEMIA TAŃSZA OD SłltNA . W  Warsza
wie, w pobliżu Nowego Światu, dokonano 
“wiożo transakcy4 kupna place po 40C mik za 

i metr. Jak wiadomo, W * *  niektóre towary 
włóTiniste kosztują więcej, niż 400 marek za 
metr. Niewiadomo jednak, iwy to jes1 no-rmal 

j na ocma ziemi w Warszawi«, czy te* księżna 
Osetwertyńska wyjątwowo ustąpiła płac pc 
ł ej cenie Omtralnemu Tow. rolińczomu.

TRAGICZNY KONIEC ZAKAZANEJ MIŁO
ŚCI. Z Warszawy donoszą: Trzydziestoletnia
Marya 7duń, żona oliywatel: Zawiercia, ma 
jąc chcircgo męża, jeździła często do W ara z a wy 
dln rozerwania się. Tam zazTiajonidn się z nie
jakim Witoldem Tylmanom, przydzielonym do 
szeregów jazdy tatarskiej. Pewnego razu za
wiadomiła Tylioa.na, że mąż w jech a ł na kil
ka dni i że skrMdom tego może ją odwiedzić 
w jej domu w Zawierciu. Tylmaai przyjechał, 

:a naza,jutra rano znaleziono Zdirńoiwn zamor
dowana. Zbrodniarz roztrzaskaj jej głowę dwo
ma strzałami j; rewoiweni. a następnie obra- 

Iboz-ał dom z kosztowności. Podejrzenie zwró
ciło się odrazu przeciw Tyimjuiowf. lecz ezu- 
hano go naipróżno T.Tnczasem onegda.j znale
ziono na moście Kierbedzia czaolre wojskową, 
a rodzina Tyl mana oddała porieyi Ust, w któ 
rvm Witold Tylman zawiadamia ją, że dręczo
ny straszliwymi wy-zntami snmienńi i nic mo
gąc przeżyć myśli o zbrodni, jakiej dopuścił 
sir, postanawia wyrmerzyć sobie sam sprawio- 
dfiwości, szukając śmierci w nurtarti Wisły

Ponieważ dotychczas mb zdołano oosraukać 
zwłok jego, przeto niewiadomo jeszcze, czy 
Tylmaji istotnie odebrał sobie życie. o*v też 
tylko usiłował tym liftem zmylić poszukujące 
go władze.

TEATR POLSKI W  BYTOMIU. Dni* 9 b. m.
odbyło się w teatrze rm-psku* w Bytomiu 
■pierwsze przedstawienie teat.ru polskiego poa 
dyreikcyą Fdmunda Rygera, Grano „Śluby pa
nieńskie" Aleks, Fredw. Na wstępie przemó
wił Dr Krnkiewicz, oodnoeząe do^Josłość te
go pierwszego przedstawienia, a dyr. Ryger 
oddckHmował utwór W tdc. Poła. ..Wytrwaj 
ludu polski". Przedstawienie miało charakter 
urc z"sty. W teatrze zebrała się uitciigoticya, 
(przedstairl dele ludu z wwzystirich strou Gór
nego ŚlaskŁ. Było to prawdziwe święto naro
dowa Dl* widu przybyłych brakło miejsca w  
widowni. Na przedstawieniu byli rowrJ -ź obe
cni i Niemcy, nr których zrobiło ono duże 
wrażonie. Górny Śląsk zyskał teatr po‘sH, 
który się stanie potężnran ogniskiem kultury 
ptolskiej. O teatr ten wyrtarał się wyó/ia4 kuf 
turslny i oświatowy polskiego Komitetu ple
biscytowego. Dzisirj odbędzie się przedetawie- 
itle w Hucie Król“wskb^, a następnie w in
nych miejscowościach Górnego Śląska.

rwta biletów (lc* nabycia u J. Budnuikiego, Linia 
A-R. o?-;:;-: w  (I d-ui poranku p rz r  kaSTo w j.Sokołe“, 
^ R E JE S TR  A C Y A  O F IC E R Ó W  INWALIDÓW. 

IM in isterstwo spraw  w ou k., sekeya opieki, pole 
cilo z d. t kwict: ia zamknąć re j '•ctracyę cfi.ce- 
rów-ir.w.ditióty- b. annii zaborczych, zam ie3zkałyeli 
po lewe' “tronie Sanu. Wszyscy oficerowie-inw<di> 
dzl winni się zgłosić bezzwmeznie do rejostracyi 
w przynależnych ekspozyturach Sekcyi opieki, 
wszelkie bowiem zgłoszenia po 1 kwietnia b. r. 
nie będą bezwarunkowo uwzględniano. Ogłosze
nie nie dotyczy rów-inwalidów i  wojska
Dolskiego.

W SPRAWIE DEPUTATÓW URZĘDNICZYCH.
! Ekspptytur* M. O. Urzędu zsnoatr. pra*. państw.
I vr Krakowie (łiotf* Kra’ :owskfl u i . n  wizyBtkio 
władze zaobod. Małopol. do nadesłanie pod po
wyższym adrasem zaległych spisów prac. państw, 
liprawiuonjnee do poboru deputatów żywnościo
wych, w dwóch rówuobrziiiiącycb egzeuipiarzacfL 
a v  przyszłości nadsvłania spisów najdaiej do 5 

; każdego miesiąca. Pracownicy państwowi, któ- 
rivh władze nie radeślą spisów na czas. pomi- 

; nieci bedą przv rozdziale w odnośnym miesiącu.
I '-'KÓPA D..A KONSUMÓW I PUBMCZNOŚCL 
, Małojiolski Wydział ajirowizacyjny ogłasza, to 
sl taiły firmy Bata zosta ły  na razie opieczętowa
ne i że w najbliższych dniach skóra zostanie roz- 

! dzielona między konsum/, a nae-tęprie sprzedar 
wana będzie publiczności

K ON CES YÓN? .* W A NE BIURO PRYW. DE
TEKTYWÓW ma być niczadłngo oiwarte w Kr*- 
kowie i prowadzone będzie p.id fachowem kiero
wnictwem.

EGOM PEtRl
: genialiiy piamota, wykona ua drugim końce*- 
! cie dnia 22 ma^ca b. r. w sali „Sokoła” sen- 
1 zacyjuy program, złożony z utworów Beetho 
vrna Liszta i Chopina, odtworzeniem którego 
zdobył sobie niedawno w Warszawie entuzya 

j styczaus uzname krytyka i publiczności. Beuzi* 
; to ostatni u nas występ znakomitego artysty. 
Który vyjeżdża następnie na tournee po An- 

! glii, zaangażowany przez ttiędzyuaru.l.iwą *» 
! jent.yą koncertową dyr. Ludwik* Hali era 
w Warszawie. —  Bilety w księgami Is.rz\ za- 

nuwsaiege (Rynek, Lisia A-B).

nu k o * «  ź * w środę dnia tT b. m. w s*B 
„Sokoła* wykotu: Faptazyę C-dur Schuman- 
na. Sonatę f-moh Brahmsa, ora* £tu4y, Bań- 
karołę i Ccosnaia* Friedmana- —  Pozoeiah 
nłelicziie bilety sprzedaje księgarnia Eberj* 

przy uł. Sławkowskie^.

Wibiki Wieczór Humoru
odbęcorit iuę w medzielę S k a w  saJL 
„Sokołr”. Boeatr program orna t-rspółuazial 
40-ta artystów teamu w krakowski^* wywołał 
żywe zauiferMOwanie w raszem mieścła —  
U h t } «  -nabycia u J. Kndirtckk-y„, dna A-B.

Koncert Nmpezyłdr *ki
M a  Ezymanowskiego

ze współudziałem KOCHAŃSKIEGO ora* 
ST. KORW IN-SZYM ANOW SKIEJ odbcózk 

się w motMoIę 14 h. m.

Cech lir a w c ó w
zawiadcuda swoich członków, że Komisy* 
cennikowa doszli do porozumienia z robotni
kami krawieckimi w sprawo podwyższenia 
płac za roboty krawieckie w dziale mci Kim 
cywilnym i wojskowjm.

Płace podwyższono o i>5% od cennika osta
tniego * dn:a 10 września 1919 r.

Podwyższona eona płac obowiązuje od 1-go 
nmrea b. r. wstecz.

Egzemplarze noweg< cennika będą nieba- 
wen* do naoyiia w kaneclaiyi eechn krawców.

W ł  L, Kosek,

Z teatrów k r a k o w s k i c h

Z TEATRU „BAGATELA" komuniku,4: Dii- 
-jrj w Jłaestell" dwa radów -ka. cpiAer kon- 
rartn o godz. 11 A). Po połndi iu ^HiBrnańska 

| mucha", wiccrorom „Gra serc". W poniodziało* 
i wror*k powtórzony podrie ,.BnU marn >tr*wny". 
Wieczór środową wypełni Nmn Dolłi-Dollrtik* ze 
swoba sejjnActa tanecznym 50-ciz ncaonia

Z a w i a d o m i e n i a  I  k o m t m ł k a r a r .
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Bestyalizm
luditości, grozą przejmująco sceny ■wzajem- 
nc-go mordowania się ludzi-zwierząt, bo treść 
tlui^iej części filmu „Jaccuss” ... wykonanego 

według znanej powieści

H ENR Y  BARBUSSE ’A

Część IŁ  w  Idnie ,Lubicr“ , « L  Lab ie* 15.\  ____

Fala próżniactwa na zachodzie.
Nic wielką bo jest pociechą, gdy się stwier

dza. żc nic tjdko u nas, ale Uktę i gdstetadzwj
(wszystko idzie nie tym trybem, jak iść powin
no W  każdym jednak razie stwierdzenie ana
logii Ipewnrck ujemnych objawów życia gospo 
darczogo przvczynić się winno przy ocenie na
szych stosunków, do osłabienia zbyt wygórowa 
nogo pesymizmu, w który równie łatwo popa- 
drrny, jak w przesadny eotasy*«u.

Przypatrzmy się np. obeenj-m stosunkom we 
Francja, a mianowicie kwestyi węglowej, któ
ra i u nas, obok kweałyi aprewizacyi, jest na
prawdę k w e s t y ą b y t u .  _

Otóż w tej tak żywotnej kwestyi paa-yuki ko
respondent angielsldego fachowego pisma „Eeo 

pisze, co następuje:
.Jednym z czynników obecnego przesilenia 

gospodarczego, budzących największe zadutere 
sowanic, jest zarzut, czyniony robotnikowi fran 
ryskiemu a sfcreezcway we frazesie, ze „«• !*  
próżniactwa kraj zalewa11. Stwierdzono bo
wiem, że produkcja w ogóle się zmniejszyła, po 
nieważ robotn ik francuski okazuje o ocnie 
daleko mniejszą chęć do pracy, niż dawanej.

Starają się wprawdzie przeczyć temu kiero
wnicy orgarizacyi robotniczych. Odnośne je
dnak ich twierdzenia upadają same przez się 
wobec wymowy cyfr.

,Jvt  poezążku bieżącego, roku dyrektor ko
palń węgla w  okręgu Bruay, fachowiec, kt óre- 
go wyjaśideó. aaena powodu podawać w wątpić 
wość," oówiwkwył w  ifiterwiewfie .z preedstawi- 
eletemi prasy paryskiej, że wydatność kopalń 
■W jego rewirze oraz w trzech sąsiednich, przed 
wojną wynoraąc* 30.008 ton węgia dziennie, 
•beeuie spadła do połowy. Pneoiątne wyda- 
te ość pracy pojedyńczego robote ka zmniejsza 
aię nieustanni©- I  bak, przed wojną każdy gór
e k  dobyiM* z jweciętnie, w  dniu 1038
kg. węgla, dziś —  tylko kg. Przy systemie 
8-grrhńnTTPgo dnia pracy, górnik w Bruay pra
cuje w rzeczywistości tylko 6  i pół godzin. W  
A r g ł i  zaś górnicy pracują pełnych 7 godzin. 
Łecz gdyby chodziło o zwycięskie przełamanie 
m|'i' uiMigai przesilenia, to górnik francuski ms- 
^ ■łhy  pracować przynajmaieg 9 godzin. Sam 
mnar w Bruay, w którym pedewtt wojny pra
cować® 23.000 udaI>'Uzowanych robotników, 
dnetzrcesf -wtedy 16.000 ton węgla. Dsbś- pra- 
C- je w ara 15.090 ładzi & prwJakcy* równa 
mą 8488 tao.

„W  dalszym ciąga URlrasżal się ów dyrektor 
ne zanik wszelkiej dyscypliny pracy wśród 
g a ik ó w ,  oraz na niesłychany -wzrost kapitału, 
prtnebnego do wszelkiego rodzaju inwestycyi. 
Budowa np. doraku dla jednej rodziny górni
czej kosztowała przed wojną 4000 franków —  
dziś aa ten cel trzeba wydać 20.000 franków; 
wrlwpame nowego szyba kosztowało przedtem 
15 miHowśw fr., dziś —  75 milionów. Przed 
wojną zarabiał górnik 6 do 7 fr. dziennie za 
pracę 9-godzinną —  teraz dostaje 20 fr. za 6 
i pół godzin. Zachodzi także wielka trudność 
w wyszukaniu sił pomocniczych, bo zwykły ro
botnik nieukwalifikowany, pracujący na po
wierzchni. dostaje w Bruay tylko 15 fr. dzien-

! nie, podczas gdy przy odbudowie okolic zni
szczonych przez wojnę zarabia z łatwością 80
franków*1.

Tak więc, nie tyJko u mas w Pofeee panuje 
,jnizerya“ węglowa, będąca nas Listwom  owe
go błędnego koła, jakiem jest w Etwopie całej 
stosunek pracy do produkeyi, zalewanej ooraz 
silniej przez groźną „falę próżniactwa’1.

Wiadomości polityczne.
*— Prasa francuska donoei, i i  w swoim cza

sie cztery wybitne firmy amerykańskie, tru
dniące się uprawą tytoniu, ofiarowały Francyi 
pożyczkę w sumie 60 miliardów franków za 
koncesyę na monopol tytoniowy, który według 
obiiezoń przyniesie rocznie 500 milionów fran
ków dochodu, ówczesny minister skarbu, Klot*, 
odrzucił tę propozycyę. Ponowiono ją jednak 
po przyjściu do stera obecnego gabinetu. Z po
wodu ciężkiej sytuacyi finanshWej gabinet Mił- 
lcranda rozstrząsa tę kwostyę poważnie.

—  Wedle informacjo, jalao nadeszły do Fr&n 
cyi, budżet Roeyi sowieckiej wykazywał w 
piorwszem półroczu 1918 roku 2 mułandy ffnbłl 
dochodu a 17 miliardów wydatków, w drugiem 
zaś półroczu tegoż roku 12 i 29 miliardów. W  
rokn 1919 w pierw&zem półroczu dochody wy
nosiły 20 miliardów, wydatki —  80 miliardów, 
w drucitan półroczu cyfry te równały się 18 ii 
150 miliardom. Ten stan rzeczy nie świadczy! 
bynajmniej, aby bolszowizm, pomimo swych 
wszystkich ak&Łrawaganeyi, zdołał rozwiązać1 
trudności finansowe, jakie wynikły dła całego | 
świata skutkiem wojny światowej.

—  Skutkiem Bytuacyi, wytworzonej przea 
wojnę światową, musi W. Brytania utrzymy
wać znaczne ^kontyngenty wojskowe poza 
aweim terytoryum, co nie leży w jej trady- 
cyaeh. a naraża ją na wielkie koszta. I  tak, w i 
tej chwili znajduje się nad Renom 16.000 żot-1 
nic-rzy angielskich, w Konstantynopolu i jego 
okolicy 23.000 (w tem 14.000 Hindusów), w 
Egipcie 26.000 (w tem 20.1X10 Hindusów), w Pa
1 cetynie 26.000 (w  tem 13.000 Hindusów) i w 
Mezopotamii’ 61.000 (w tem 44.000 Hindusów). 
W  tej ostatniej okupacji ma być u synioną 
próba zastosowania na wielką skalę powietrz
nych s2 wojskowych w celach utrzymania po
rządku.

—  Na wczorajszem posiedzenia aog. Izby wyż
szej podniósł lord Bryce pray omawianiu poli
tyki w stosunku do Tureyi Azyatyekiej, aby 
państwo tureckie ograniczono do obszarów, 
znaj dujących* się po drugiej stronie gór Tauras. 
Lord Coumon przedstawił zasadnicze linie poli
tyki angielskiej i oświadczył w sprawie przy
szłości Cylieyi, te jeżeli Franeya nie przyjmie 
mandatu, wówczas powierzony on być musi in
nemu państwu, albo te ł Lidze Narodów. Przy
puszczają jednakże, ża Franeya mandat ten 
przyjmie i obejmie opiekę nad mniejszościami 
narodoweraś w TuroyŁ Oo dotyesy Armenii, to 
granice jej nie zostały jeszcze ustalono. W  ka
żdym jednak razie projektowane jest utworze
nie państwa armeńskiego s ziem, zamieszka
łych przeważnie praet ludność, armeńską. I w 
tym wypadku takie, jeżeli jedno z państw nie 
przyjmie protektoratu, będzie os powierzony 
Lidze Narodów. Lord Bryce poruszył utworze
nie niezawisłego państwa Kurdów. Następnie 
lord Cour&on omawiał kwestyę Konstantyno
pola, która stała się przedmiotem agitacja nie 
tylko religijnej, ale także i politycznej. Muzuł
manie z całego świat* życzą sobie pozostaw j 
wienia sułtana w Konstantjmopoln r.ie tyrlko ] 
dlatego, że jest on siedzibą Kalifatu, lac-z ró- ! 
wnieś dlatego, ie stanowi on symbol władzy
i autorytetu politycznego. Wkońcu wyraził lord 
Courson nadzieję, te projekt traktatu pokojo
wego z Turcyą wykończony będzie joszeze 
przed końcem bieżącego miesiąca. Lord Bryce 
oświadczył, że odpowiedź ministra zadowoli
ła go.

Nowe ataki bolszewickie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene

ralnego wojsk potełóch % dnt> 18 marca:
W  utarczkach patroli wywiadowczych na pdt 

uoe od Drysey wzięliśmy 18 jeńców. Silne ata
ki bolszewickie w rejonie Szadszek po zaciętej 
walce odparto, zadając przeciwnikowi dotkliwa 
straty. Na południowy - wsch ód od Zwiahla, od
pierając atak bobzewicki, zdobyliśmy jeden ka
rabin maszynowy. W  rejonie Ostropola I Starej 
Sieniawy placówki nasze ogniem karabinowym 
zmusiły patrol nieprzyjacielski do wycofania się 
Nieprzyjaciel zaaeznemi s&anrf zaatakował na
sze pozycje na wschód od Nowej Ussyey. Po 
zaciętej walce, nie bacząc na przeważające siły 

[przeciwnika, wszystkie jego ataki zostały od
parte. Według dotychczasowych meWuaków 

'zdobycz nasza na Prypeci, ooróc* dotąd poda
nej, wynosi 28 motorówek ł 20 mniejszych stat- 

I ków bojowych. KSkn peiekich kolejarzy w Rzo- 
Iżycy przejechało na naszą stronę na doskona
łym parowozie amerykańskim.

Przewrót berliński.
Berlin. P. A. T. Z otoczenia nowego kancle

rza oświadczają: Należy zaznaczyć, że nowy 
rząd nie ma nic wspólnego z ruchem monarchi- 
etycznym. Ma on jedynie na celu utworzenie
41 ad z y i porządku, Nowjr rząd chce w lojalny 
sposób wypełnić traktat wersalski i prawnie 

przeprowadzić nowe wybory.

Berliń. P. A. T. „Biuro AVo!ffa“  donosi: Do
noszą nam. że nowy rząd bynajmniej nie jest 
rządem reakcyjnym, lecz rządem konstytucyj
nym 1 rządem czynu, który nie pragnie ani 
renkeyi, ani monarchii. Stadyum przejściowe 
jest naturalnie nieuniknione, tłopóki nie zosta- 

mweTirOwndzone nówe r.yborc. *
Berlin. P. A. T . Dyrektor Kapp «»a  zostać 

djklatorens. Utworzony będzie nowy gabinet, 
w fachowców.

Berlin. P. A. T. Rzad Bauera usiłował do 
•etat.niej cłiwili powstr: ytnać wojska kontrre- 
wolacyjne od wkroczenia do Beri'na. Próba ta 
jednaic nie udała się. Kontrrewołucyoniści 'wy
stosowali wreszcie do dawnego rządu ultima^ 
tum następującej treści: 1. Utworzenie nowego 
gabinetu, złożonego wyłączn e z fachowców. 2. 
Mianowanie na miejsce Noskiego ministrem 
mcijny jednego z generałów 3. Amncstya dla 
Kia ii pa i innych aresztowany t-b osobistości 4 . 
Amnestya . dia żołnierzy wcliodzącycb w skład 
%  wćzyi EberharJta.

Berlin. P. A. T. Ostatnim czynem dawnego 
i rządu było wydanie manifestu do wszystkich 
robotników niemieckich, wzywającego do straj
ku generalnego.

i i
ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA NARÓD

Berlin. P. A. T. Dyrektor Kapp wydaj ua- 
I stępujące rozporządzemie:

Mandat Zgromadzenia Narodowego, który 
| je upoważniał do uchwalenia konstytucji i za- 
: warcia pokoju, wygasł. Na dalsze urzędowa
nie Zgromadzenia Naród-w ego nie zezwala 

i się. Próba Zgromadzenie narodowego, odło- 

| żenią n? czas późniejszy wyborów i przedłu- 
 ̂żenią tem samem ewego mandatu, jest sprze
czną z wolą ludu. Uchwalona już konstytucja 
traktmaną jest przez Zgromadzenie Narodo-I 
we jak świstek papieru. Większość Zgroma
dzenia Narodowego domaga się wyboru pre- 
zydonita Rzeszy nie przez Zgromadzenie Na
rodowe, lecz przez parlament. Wobec tego 
rozwiązuje się Zgromadzenie Narodowe.

Równocześnie pojawiło się rozporządzenie, 
rozwiązujące pruskie zgromadzenie.

Okłady w sprawie kolejowej.
Warszawa. P. A. T. U prtacjrdenta ministrów 

Skulskiego zjawili eię dziś o godz. 8 po poŁ 
przedstawiciele Związku zawodowego koleja
rzy Republiki polskiej, preoc* Kraezeweki, w i
ceprezes Michniewies i sekretarz Kurytowie*. 
Konferencja trwała czas dłuższy. Po jej ukoń- 
czaniiu reprezentanci Zwiąakzi zawodowegio 
wysiali do organ izaeyi kolejarzy następującą 
odezwę: Prezydent mi- fr.trów oćwiadreył. żo 
sprawa podwyższenia jjłae wfizystkich urzędni
ków państwowych, a więe i kolejarzy, jest na 
ukończeniu. Prezydent ministrów może już 
oświadczyć, że podwyżki, które będą przyję
te przea Radę miniBt.rów, liczyć 8ię będą od 
1 marca b. r„ co pokry.je wynikające z droży
zny niedobory wezystkich pracowników pań
stwowych za marzec. Sprawa uregulowaną 
byłaby w tan sposób, że pobory kwietniowe 
dotychczasowe byłyby wypłacone jeszcze w 
marcu, zaś dodatek za mar/.ec i kwiecień 
w pierwszych dniach kwietnia. W  sprawie pro
jektu regulacja plac przed wniesieniem go do 
Rady ministrów, p. minister Bartok jak zwy
kle, wysłucha opinii Związku zawodowego ko
lejarzy Republiki polskiej.

0  przyśpieszenie plebiscytu.
Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie podają 

z R o t t e r d a m u :  „Daily Tolegraph“ donosi, 
jakoby Anglia przedłożyła aliantom wniosek, 
aby plebiscyt w* wschodnich częściach Nie
miec odbył się jak najwcześniej. Ma to być 
propozycja poela angielskiego w Berlinie, któ
ry radzi położyć najszybciej koniec narodowym 
starciom i trudnym stosunkom w  obszarach 
płebjscytowyeh. Podobno obrady w tej spra
w ił dały już wynik pomyślny. Dziennik sądzi, 
i*  wiadomość tę należy przyjąć * rezerwą.

Uranowe sprostowanie kłamstw 
czeskich.

Cieazyn. P. A. T. Poe Zamorski otrzymał 
od fcr. de Mr.nnevi]]e następujący list: Pznnowny 
Panie Delegacie! Łaskawie wyraził mi Pan swo
je współczucie i złożył mi oświadczenie współ
czucia swojego rządu, oraz narodu polskiego 
z powodu śmierci francuskiego żołnierza, który 
zginął od kuli w nocy z 9 na 10 marca. Dzię
kuję Panu za wzięcie udziału w naszej żałobie 
i za zapewnienie, że bierze w niej udział tak
że rząd i naród i polski Na zasadzie wstęp
nych dochodzeń, jakie zostały zarządzone w 
tej sprawie, ustalono, iż zabicie naszego Strzel
ca było wynikiem ślepego trafu, znajdował się 
on w patrolu, celem ochrony grona osób, wra
cających do domu. Patrol znalazł się nagle w 
ogniu strzałów karabinowych, wymienianych 
pomiędzy dwoma gromadami, stojącenrl na- 
pjftemwko siebie: czeskiej i polskiej. Żołnierz 
zoetał trafiony, jakkolwiek nikt w niego nie 
mierzył. Donoszę Panu skwapliwie o tym rezul
tacie naszych dochodzeń. Przesyłam Panu, Pa
nie Delegacie, wyrazy mojego głębokiego po
ważania. H. de Mannecille. (Prasa czeska za
rzucała, że robotnicy polscy zamordowali tego 
żołnierza francusłnego).

G W AŁTY  CZESKIE NIE USTAJĄ.
Cieszyn. P. A. T. Gwałty czeskie trwają w 

dalszym ciągu. Dzień w dzień napływają setki 
rodzin, kobiet i dzieci, uciekające przed prześla
dowaniami czeskiemi. Czesi wyrzucają ich z do
mów 1 wyrzucają także całe urządzenia na 
ulicę.

Dymisya del. Zamarsktepo.
Cieszyn. (Tełetonem). Delegat rządu polskie

go w Cieszynie pos. Z a m o r s k i  otrzymał 
wczoraj następującą depeszę z Warszawy, pod
pisaną przez ministra spraw zagranicznych, 
Patka:

„P. Prezydent, ministrów i ja, wysoko ceniąc 
działalność i zasługi Pana, z żalom przyjmuje
my do wiadomości rezygnację Pańską ze sta
nowiska delegata rządu przy międzynarodowej 
komisyi plebiscytowej w Cieszynie, wniesioną 
na ręce p. Prezydenta ministrów listem z dnia 
1 marca b. r. Proszę Pana o przekazanie agend 
prof. G u s t a w o w i  S z u r z e ,  jako tyonczaso- 
wemu swemu następcy. W  tym charakterze ze
chce Pan łaskawie przedstawić p. Szurę komi
s j i  międzjmarodowej“ .

8 8t88M8k Polski do Siarami.
Warszawa. P. A. T. „GkraU Warszawska" pł

ata: U ministra spraw zagranicznych, f .  P » t  
k a, roepoczęły się narady nad sprawą określe
nia polityki polskiej w stosunku do kwestyi 
białoruskiej. Narady są związane z rozpoczę
ciem się rokowań między Polską a Rosyą bol
szewicką, orar s komunikatem oiałoruskiej Ra
dy, te Białorusini są zainteresowani w tych ro
kowaniach.

Mereźkow8kij o balsẑ wizmie I Polsce.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski”  

donosi, te jego współpracownik miał wywiad 
ze znanym pisarzem rosyjskim M er  e i k  o r 
s k i m ,  bawiącym chwilowo w Warszawie.

O przyszłości Rosyi powiedział Mereikow- 
ekij ec następuje: Jeżeli będzie zawarty pokój 
l  bolszewikami, Rosya stoczy się w przepaść, 
ale i Europ* także pocznie eię w nią staczać, 
albowiem bołszewizm, to cnoroba. Bolszewizm, 
wbrew przewidywaniom, nie ulegr ewolucyL 
Należy go złamać, nie czekać, az się pteeinieiu 
w coś imiego. Lenrn i Trocki stworzyli osobli
wy socyalizm mongolski i zatruli do reszty zde 
prawowany przez carat organizm Roeyi. Bol
szewicy na weeystkoby «.ę zgodzili, byle tylko 
Polska dała im dostęp do Europy. Aby odrzu
cać niebezpieczeństwo, należy pobić armię czer
woną. Zajęcie Smoleńska przez Polaków znaczy 
loby tyle, CO złamani* mocy bolszewickiej i 
bolszewickiego ducia; wówczas naród rosyjski 
ocknie się i zrzuci despotyzm. Punkt ciężkości 
wschodniej połowy świata leży obecnie w War
szawie.

rów „Kr«**tzzeitung“ , w której zamieszone oy< 
łjr obraźliwe dla Erzbergera artykuły.

SYRYA NIEZAW18LEM KRÓLESTWEM.
Londyn. P. A. T. Radio poznań. Z Beirutiu 

donoszą, że kongres syryjccykćw w D a m a 
s z k u  ogłosił niezawisłość Syryl pod rządanć 
emira R e j S a r a  jako króla. Do królestwa 
syryjskiego ma być włączona Palestyna, Liban 
i północna Mesopotaraśa.

H m t t  l i n r t f i n m i L H i b n
Paryż. P. A. T. Radio warszaw. Rząd francu

ski zaproponował wznowienie ambasady fran
cuskiej przy Watykanie. „Petit pMÓanen”  pisze, 
że fału tet nie zaskoczył nikogo, gdyi już dnis 
6 lutego M i 11 e r a n d, omawiając politykę za 
graniczną, zapowiiedział wznowienie stosunków 
z Watykanem.

„Teipp6*‘ zaznacza, że wznowienie stosunków 
z Watykanem dowodzi, jak poważne zmiany 
zaszły obecni o w polityce zagranicznej Francyi. 
Akredytowanie poeła -przy Papieżu jest dowo
dem szacunku dia uczuć katolików francufikich. 
Zmiana polityki wobec Papieża wpłjrae bez- 
wątpicnia i na zmknę polityki wewnętrznej 
Francyi. Zatem sprawy tej nie nałoży oeądzać 
wyłącznie ze stanowiska. c*ystc dyplomaty
cznego.

„Journał des Debats** passe :Zakończeiue za
targu wszechświatowego rzuca świu/ło r>a spra 
wę dopuszczalności nassej meobeonoścl przy 
Stolicy Apostotefcioj w ekwii, gdy walk* * ba* 
barewńst.wen wymaga napięci* wsaystkiefe 
Opinki publiczna olbrzymią większością wyrazi 
się na rzecz inicjatywy Milleranda.

ParyŁ P. A. T. Radio krak.: ^Petft Parł- 
eien“  donosi i  Rzymu, że wiadomość e zarzą
dzeniu podjęcia stosunków z Watykanem wy
wołała tam ogromno wrażenia RoJę pośrodsś- 
k* na. podobno objąć mgr. C o r e 11Ł

W i a d o n r o ś c i  g o s p o d a r c z e .

BRAK MAREK STEMPLOWYCH. Z po-
iwodu braku w trafikach marek stemplowych 
[d r  ob  no f  en i g  o w ye h , pod którym t# 
:-brakiem cierpią sfery handlowe i przemysło
we, swróeiłr a ę  Izba handlów* i przemywło- 

iwa do ministerstwa skarbu z prośbą o zsra- 
i dzenie złemu, a to przez natychmiastowe wy
danie polee*r.ia_ aby miejsca uprawnione d® 
sprzedaży stempli zaopatrywane bvły w odo®

! wiwlnie zapasy marek stemplcwyeh.
UTRUDNIENIA PODRÓ2Y DO WTEDNTA 

Ponieważ konsulat niemjeckie-austryacki cr.jv 
ni, wskutek naisazu * Wiednia, trudtmści przy 
wydawaniu wizy do podróży do Wiednia, żą
dając przedłożenia pozwolenia u* przyjazd 
(Einreisebewilligung), Irt.ire to zarządzenie 
sffay Laodkiwe, ze względu na ożywione ie- 
secae sŁounki z Wledraem, odczuwają n a d -®  
przykro, zwrf-eiba się Izba handlowa i przemy
słowa do Ministerstwa przemysłu i hai-d’u 
(  prośbą o interwencję u rządu niemiecko- 
auatryackiego w kierunku zniesienia powyż
szych utrudnień.

W Y K A Z  G I E Ł D Y  W  K R A K O W I E
ł  d n i *  1 2  m a rc a  1 8 2 3  r . t .  bb

i!

W a lu ty  1 d « f r U j : ł Ą t o t ! BiiKgwJtrna;|g
Karki lucmieckiM k ICO . . . . . *&)■ - 3r.i-— ■—

A 1000 ................
Rubłc earalcte po 100 rb. * * . • * '

3I5-- 325 — 320,321
278* — 2S5--

• » t SflB
« tuwskłf • . • » > « « , ;

Franki Tranciis kitt .....................r «

2S5*— 295*- __. __
75*— rs- -

/ 16 50 57 50
.  szwajcarski#/. . . . . . '""Fanty RTiteriiapi __

Dalary ameryk. . . . . . . . 2 1 * - 228--
T/6i munuduskia „. . 340 -- 850*— 845 —
V/ iditi fuń t . . •— - -
Rćrllu ^ 280*~ 379-—
P f8 {« . . . .  ......................... * 300 - 245' — —

P a p ie ry  io k a c y ja e t
O/t Fol kraj. E. 1803................ • 94-50 95*50 _
43/0 r . szkolna E. 1908. • • D - XV— ___
41/38/0 Poi. kraj. % r. 1918 . . • , •o‘5''l 117 *51
<ł.-2% . . . .  1*14 . „ - 90-50 100 a
4G:o Pot. 18. Krakowa 2 r W  * 92 50 93-fio
48/o « , Lwc*w* .................... 80 90--

ObL kom. Baaka lnr#i. . . . 306-501 108*5fl __
t*/8 • . T , * » • • • ioo- - J0:r-_ —■!—
40/o . ko 1*1. . ,  . . .  
4'/ę®/* lic  ty ra«L Banka Kr«4

9950 iro 50
101 — 10**- 101 —

.  A .
41/1*  .  # Banloi . .

UłO — 101 -
10* - 108-— — _

4 «» ,  • L 
4I/sAŃf 9 w BkuG,<Hfehan.i i»xr.

97-75 9t-7f
98501 9T5l ___

•Vt%8 • -  GaJ. Ziew Bk u Kto*. orw i » * » —|—
A k ey e  b a o k » v « x

Baok Przemysłowy . . . . . . . m * - 320 - 9AT-

GaL dis 0&ttdSe 1 praeunyiita 
OaL Zieuuki Bank Kredytowy . . i

740-—
«00-—
53->— r »  — __ ju. t

Powazockay Ba uh kre^yioflr? & « ■ > - —.-ł-^
A k cy b  T o * .  k a s A  1 p n e o u
Połekie T&w. kasdioirM . . . . 4vV - 4*0,470
Zielemewski . ......................... * | 1 1 W - 1 3 » -
„G6rka“ fabryka eeieenta . . . . 1K5-— U75*- L360 —
Gal akc. 2>aklady Górnloz* Sonua *075*—
wTepege" Tow. dB pra— , g t e t e . 3308 —

Skład Rady Ligi narodów.
Paryż. P. A. T. Radio etaeyi poznańskiej 

Rada Ligi Narodów ukonstytuowała się dotych
czas w sposób następujący: Franeya —  Leon 
B o u r g e o i s ,  Włochy —  S c i a 1 o j.a, Japo
nia — M.n.t.s.u.i, Hiszpania —  Q u i n z e *  d *  
L e o n ,  Brazydia —  De C u n h a, Belgia — 
H u i m m g ,  Grecjm —  R o.m.a nono®,  w za
stępstwie V  e n i z e 1 o s.a, zanim ten będzie 
mógł przybyć (to Paryża.

MINISTER ŁOTEW SKI O SPRAWIE POKOJU 
Z ROSYĄ.

Ryga. P. A. T. Na posiedzenia Rady narodo
wej oświadczył minister spraw -zagranicznych: 
Nte mogliśmy dotychczas pertraktować b rzą
dem sowietów, wobec braku dostatecznych 
gwarancji. Obecnie jednakże kwesty* ta jest 
na czasie. Z Polską porozumieliśmy się kom
pletnie co do sprawy pokoju. Pożądanem jest, 
aby więcej pa.ństw doszło do porozumienia w 
tej kwestyi. Pokój winien być trwały. Mamy 
dowody, że sowiety starają iwę za wszelką ce
nę podburzyć robotników łotewskich przeciw 
burżuazyi. wskutek czego należy przeasęwziąć 
środki ostrożności. Rząd musi mieć g w a r a a c y e  

na wszelki wypadek. Dziś nie może być mowy 
o całkowitej demobilizacyi armii. W  czasie ro
kowań stać będziemy na gruncie zasad trakta
tu wersalskiego.

N A D E S Ł A N E .

GAZA ODTŁUSZCZONA"
chemicznie ezysta, st&ryłizowaiia rr opako
waniach przedwojennych po 1, pół i  ćwierć 

metra n a d e s z ł a

STANISŁAW BAHAM I SKA
Kraków, uL Sławkowska 6.

Ceny huntowneł W ysyłka  edwcatnal

j j & u t o m a & g l
[ ładny !  żgrttbny, marki „P&oh”  18 UP, 
[ 4-sdedzoniowy, w  dobrym stanie, na gumach

do sprzedania.
Oglądać można, w garaću przy uk Czarno
wiejskiej 9. —  Porozumienie pod teL 1194.

I T r a n z s t c y e  b i n k a w *  I g l e ł d s w * B i r * p r * r » d z t

D o n  bankowy Leopolda BrandstSttera i Ski
Kraków. Karmalłcka 1 t , T*i. 32. m

W ALK A  Z DROŻYZNĄ W ANGLH.
Caruamm. P. A. T. Radio st. krak- L l o y d  

G e o r g  e oświadczył wczoraj w Izbie gmin, źe 
rząd będzie się sterał obniżyć ceny środków 
spożywczych. Rząd postanowił już obecnie, że 
cena zboża krajowego nie może być wyższa, od 
cen zboża importowanego w tej samej jakości. 
Cena za ęuarter (około 3 h lj nie mc ze, wynosić 
więcej, .jak 95 szylingów.

.Poszukuje się wspólnika z kapiudetn, »  chętniej 
[z doborowym towarom do obszernego sklepu ze 
I składem. mieszczącym się w Głównym Rymcu 
w Krakowie. Zgłoszenia pisemne pod „Korzyść11 

do Admiiiistracyi „Głosu Narodu". 924 
a r a u w a i a B e m - ^ u a m a H a u H

4 a . 1
d

{ i

ERZBERGER W YGRAŁ.
Berlin. P. A. T. W  procesie, wytoczonym 

i przez E r z b e r g e r a ,  został skazany H e 1 f  e- 
'ri.e.h za udowodnioną obrazę na mocy §. 185 
li 186 ustawy karnej Da 300 mk. grzywny. Po- 
zatam sąd zarządził konfiskata broszury, wy
danej przez Helfericha. zatytułowanej: „Precz 

i z Erzbergerem11, a niemniej kilkunastu nume

J A N  G R Z Y B I Ń S K I
budowniczy i inżynier cywili ., 

cm. inspektor kolei,
przeżywszy lst 74, po długiej i ciężkiej 
chorobie opatrzony św. S*knwnent*.uii, «*- 

snął w Panu dnia 13 marca 1920.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu krakowskim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w ponicdzanłak ć. 15-gc 
b. m. e godz. 4 po południu, na który to 
smutny obr-ęd stroskana córka i zięć z wnu
kami zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł 00ME
odbędzie się we wtorek dni* 16-go b. m. 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 

w Podgórzu.

I H P S T  H T I T T I /  I  lri* riti: „W r ie sd d ro n *  i
M r r  j  ,  l U l I ^ J  p o ,“  o rM  hibałki „C zu w a j'4 p«leca z m «

s F A B R Y K A  T U T E K  I B I B U Ł E K
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE 1



ttr. Ł NAftu-irT* y 15 marca 192?) roku. ISr. (>r>

W3K3iProsimy Sadaś

C E N N I K A  i i  a  §  i i i  i i
refnyeh, w a rzy w n yc h  i k w i^ o w y c k .

F i r m y  p - Z g g O f i * *  So z crr. por.

$Ma£. nasion .

mmmnm
U  p  & I M I C O T k #  ft || f ; [ U f c f f f f

s aę l L i , j  ii ą l  f k  Ł l f > « * 2 « i \ l s

032

W  K r a S t o w ie ,  B a s z t o w a  1 ^ .

w i i o i r . p r  w ś z ^ i ir e  r o b o iy  w  Ł a j^ c s  h rtiw ic-e lw a  
v  c o .z^ce  .<M:-:.is;i ic  i Ifc.-iningjYO £  cen ach  n isk ich .

Jan  J a w o r s k i,  K r a k ó w ,  B a s z to w a  17.
1! piętro w  dziedzińcu, S2Ó

»^K ^ iF .jf*s*efc ii5^^so^® i^ fefiB ««aK <śaseśw s»

£$&
& ttrI rwt p MIKA1

M N IE JS ZA

F A B R Y K A
ciikigrk6w ś piernrków

w  Po zna n iu
z kontyngsRtsm cukru i mgki wraz z sklepsci 

datajiicznym zaraz korzystnie

do sprzedania *21

Oferty û ??sza się pod R. P. 2139 do 
TłW. Afee. Reklama Falska, Poznań, Aloja Maro. 6.

E L E G A N C K I  Ś W I A T
£25

„ F i l a t e l i s t a  p o l s k i '1
H L iifc n i* poiwifsony rprtwom filatelistysiaym.

Fedakcra: Kraków, Bracka 10 Skrytka petitowa 86. 
Rok li. N',2 opuścił ju* prasę 1 uwlen. Kazimierz Gry- 
te./zki: Znaczki rosyjskie podczas wojny ni ropejsldei. 
Józef Blary a-C 1 slodecld: 1’oczątkc ne dzieją poczty 
w Polsce, (dokończsrle). Polański Włodzimierz: Hh- 
to*ya polskich kopert t  reku 1860. Bernstein Wilhelm : 
Apel do Miaiat*rstwa Poczt 1 telepatów. Jan OrłowsLi: 
O przepołowionych zoacskach pocztowych w Polsce. 
Nowe znaczki pocztowe, rozmaitości, s pism i książek 

i t. d. Sól

Kroju I szycia
wyuczam nujdekładRici Ps ia I ptnisr.ki nawet zupełnie 
z ozyelero niotifceznane. K u rs  obeiraujący rysowanie, 
modelowanie i szycie rozpocznie się 15 m a r c a b .r .  
S z k o lą  k r o p  i  s z jc ia  ,,^ór.pf?na“ D łt ig a  11.

Ayykorjnio s> rOTi-Tiiai lurm* ni:«: y. "* S“:ł

|  $@ eiC£iH 'IIO W SK A  |
§j poleca s?/eje w y r o b y , a mianewicie 250 £.

n iraw ia  kamienne ogniotrwałe
z gtsrorsttsai wymiany w  r a z ie  pęknięcia w  ogniu.

|  » M § 0fA 03 MAŁ0P8LSKĘ j m  tlESZVfiSHI

A. J* LęwiAsfcB
r» K ra k o w ie , ul. S ta ro w iśln a  3 5 .

S**wssstsafW«a«aBSiB!JCS' satcacer :'jnBS«r«s_ &■

Piasopfsmo Górplczo - łiufjiiozs
jest wraz z dwutygc jniowym dodatkiem

C s a s p p S s s s i o  r t i a ! t ® f f e
jedynym w Polsce organem puświęcorym sprawom 
001'i łk zego , hatncczcyc i naftow ego  prze
mysłu oraz związanym z nim gałęziom wieozy i techniki.
P r z e d p ł a t a  r o c z n a  Wk. 6 Q ,  z e s z y ł  p o j e d y n c z y  ( & k .  4 .

Biuro Redakcyi i Adrąinistracyi: 
w  W arszaw ie , B ie lańska 18, w  K rak ow ie , 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 14ke^0. 763

M L E K U
«0 do TO litrów dziennie z dostawą na miejsce — 
szuka klinika chorób nerwowych Uniwersytetu Jagiel

lońskiego w Krakowie, ulica Kooernika 48.
Zaroxem ma do zbycia około 40 topoli włoskich pierwszej jakość! 
808 do obsadienia alei. Zarząd.

Skórki surowe
t lisów, ryder, kun, tshórzy itp. kupuje w kr.łdej 

Ilości po n a j w Y ł s y - c h  c e n a c h  firma
ANTONIEGO TRAIBKS sy n  S k ład  F u la r

n Krakonrifi, ul. Szewska 13. 792

Bom ila hansHa i przsimłu
^ L A J S B U r . i m  w Krłkpw;ft Dmejewel^go 2

Kupuje i sprzedaje: tSS£ S?.IX i
k a p u stę , f a n i ? ,  p , i kusze, b a rs k i, n t t r e k .w , s łe m ę , 
e h im  i w s ze lk ie  a rty k u ły  z p e i y w c »  
n n * ł s P 0 7 S  ■ W a p n s  grube b u d e w la n t f s a w s zs w u  
U U 5 !  4 1  b i d  .  w  łndgr.kaeh wegenewyefc.
D r 7 u im i . i l  i » P r z e d s t a w E i e l s t w a , o r a z  de ksm isu  
r l Z j J I I I U J U .  w 8 j  s p r z e d a ż y  s z H 1-)# t s w a r v , m s -  

ję t k i  ; i e n u H  i , k a m i s n i t s ,  le tc r e s a  
h e n d .e w e , p r z a r  ■ o w a  I Ł  p .L o k u j e :  k*?ltâ Mk» ,t,kMŁ 617

Pe d r$ ć zn ikl K s . W . B A D O W S K I E G O .
Uaslr. B is to ry  a K o ś c io ła  k n to l...................  . po 23; ™ łik.

w H a te c h iz m  u s ł a ł y .........................   , p® 4‘— Mk.
M a ła  B l b l l j k a ...........................  .  ,  . , po f  -  Mk.

D a  d a te k  k a te c b -  d lt m łodziety ...........................p « 4 -  M.. .
S z k ic e  k a te c h e z ,  całe w płótno opr. . . . . .  p# 10’— Mk. 
Do nabybia %a gotóv/kę z dołączęnf^m kORr,tó̂ 7 opak. i portoryum 
w *toT.-, Bibliotek ehrzeM. (Tarnów, Chyazowske. 5) i w 
niach: Jr.lenia (Tarnów), Kroiilki Rodź. (Warszawa, plue Zamkowy) 
1 4w. 'Wojciecha (Poznać), — Inne podręczniki X  W. G. wyczerpano. 

Po3zukuJo « ę  nakładcy.

i ^ D r i k u r sO*

D o służby od  daśa I .  k w ic ln la  b. r. 
p auSsa Jem y

kierswoika do naszysii zakładów
pkiowycSt,- w G ilsc i^gow ych  I e lck tiy ezn ysh ,

h lóre  , ia v a ly  do tąd  co  ro k  1,500.000 kn b i- 
czayćh  m e tró w  gazu, 40.000 ku b iczn ych  
m e tró w  w o d y  i 300.000 godzin  k ilo w a to 

w yc h  prądu e lek tryczn ego . 
P ro s im y  o znoszenia śzsżynleróy/ szczegól

nie eisktrsiechmków, z  d ob rem  w ykszta łce
n iem  i  w ysta rcza jącem  d ośw iad czen iem  
w  w szystk ich  kierunkach, w ym ien io n ych , 
k tó rzy  za razem  znaią  się na adm in istracy i 
ku p ieck ie j. Język  po lsk i w  s ło w ie  i  p iśm ie  
kon ieczny.

O ferty  z  żyp io rysem , odp isam i św iadectw , 
c ra z  p re ien ya m i co  do  p o b o ró w , p ros im y  
nadsyłać natychm iast M agis tra low i.

Lei zna, uj. P«Ii3ŚSkie, dnia 2. marca 1020 r.
800 Itlągisfraf.

fe d fb sr  sn©la>zS
kartę legityn iacyjH ą, w j  daną przez U rząd  
gm in n y Jangrdfj d. 6 lu tego 1920 r., L . 112 
na im ię  W ła d ys ła w a  Szatana s. Jana, k tóra  
zaginęła  na staeyi K rak ów , dn ia  19 lu tego  
192C r., zechce z w ió c ió  takow ą  za p ew n em  

w yn agrod zen iem .
868 U s s d  grairi?iy J n r g r e Ł

K u p ię  a p a r a t
fotogr. 41/aV<©. Zeiss 1:4'6. 
Rower .» dobrym stania i  
wolnoblc ||eni. Zgł. ,Stop* 
Kraków, Krzywą S. Telef. 
________ Nr. 3SS0. n20

G o s p o d y n i
kucharka Hat 3T szuka posady 
klucznicy we dworze r.a pleba
nii lub dc chore) esooy Zr.o- 
azenia do 20 marca p. I.udwi- 
k. Wąsowie-dom p MatySkic- 

wicza OAwięcini. 021

Z w i t E ^ k

I I  W S Z Y S rH iE  P A N I E  !!
N a j f> xyk ow a l£ j£ £ o  
snlcnio Hpftcerou i 
f o i v c  (p r f r t ^ c s y )

kofKiynmy,
s n k n ic  s p n c e r o u  c , p la s z e z c / k o s ly n ^ y  s p o r -  

o n u jc  n s j i e p i c j  t y lk o_ t o u c  ( p r l r - z e s y )  w y k o n u je  n&JSeplcj ty s k o

J O Z E F  0 kŁĄtik, K ra k ó w , FŚorya^skii i£.
TSSŁY K IP S K IE ).

zawodOT/ychirzm ńeś^.ikó',' bu
dowlanych w  Radomyślu n, S, 
przyjmuje wszelkie roboty z za
kresu budownictwa jak sporzą
dzanie planów, kosztorysów, 
dostawy materyałów budoi 'la
nych, bierze w przedsiębiorstwo 
wszelki, bi dc v j, oraz dostar- 
cia rzemieślników jaic murarzy, 

cieśii i t. p. 928 
Badomykl- dnia Ł  B, 1320, 

Za Wydział
B. Krnjswłk?.

AgreRtm r i arirclnisiraW
do maUtku w okolicy Lwowa 
w  obsz«r»« około 8.00J morgów 
pwiakiwany. Posada do obję
cia zaraz. Warunki % odpiuaml 
świadectw, klÓrydi~8ie nie zwró
ci, oraz refereneye rorlać dr,- bSn- 
ra ogłoszeń Hopcaa \ Raiomo- 
Rowa w Krakowi e pod ltl. »K L“ 

_  '910

F o i l B S } i a n / «
j»ianlnfe*

¥ } ś h % r m ® m ®
SpraetfU, sąpiię-ta, wya«- 
jetn. Kupt ja tacie Irw ~a- 
fweałw iWr/afce. — Si ln ż 
terteóiMĆ» Heleny Smo-
larekiei, W oW a 7. 7 60

SAMO^HOPY
sprzedaje, Łupoje i wynajninjo

SPÓ4KA SAM2CŚ4MtVA
ivP G L A U T O (C

Krsków, Gełębia 14, per «r.
Sprzedaż gum i narzę
dzi, wynajem samocho

dów na śluby. 84U

S o  sprzedan ia
ksmtaialca w IV Dziel
nicy 1 wolnem mieszka-- 
niem. — Wkład gotówką 
450.000 kor. Wićdomoie 
w ksncelaryi adw. Dra B, 
Jurcsyńskie^, botpsśsti II.

Najtańsze
kapelusze wiosenne i le
tnie damskie i dziecinne 

= -  polana tlruin: a - ;
„W A N D A  I W AR TA**
Krrtrr, śc. Junt 24, L p.

840

„PHiLATELfA*1
Krakóvc, ul. Bracka i. 10

KUP8& t SPRZEDAŻ
marek pocztowych. *90

" b e r m m F
p ięk n a , r a s o w a  tuka
7-ęaier. d o  ip iz e d a a ia .
Zgłoszenia lUtow. doAdra. 
piania pod ,Lemard‘ . #is

l^tm® Zgromadzeni®
c x ł€ iftZ m w  „ S a r s i s a s f l * 4 s k ł a d u  d r u k d «  I p r a S f E i o h h r  
p ś ś e « i^ A R ^ € li  s§@ «/a s a re $ e s 8 ra r, e g r a i t i a o n u  o « 8 p o « fe e -  

t ó K ś - a S wt K r a k o w i ©  
edbcd ide się dn ia 25-go m arca  1920 o  godzin ie  10-tej p rzed p o ł. 
w  łok c iu  „Q gn iska n au czyc ie lsk iego* w  K ra k o w ie  (d łynek gł 1. 29).

• P o r z ą d e k  o S » r a d :
1. S p raw ozdan ie  D yrek c ji z d zia ła lności i  stanu m ajątku po  dzień

31. g?’udnia 1919,
2. S p raw ozd an ie  K o m is ji re w iz y jn e j.
3. W n io sk i R ad y  nadzorcze j w  p rzed m io c ie  ro zd z ia łu  czystego

zysku ;•:» r o k  1919.
4. Zm iana §  16. statutu „S a rm ae ji*  ok reś la jącego  w ysok ość  udziału.
5. W y b ó r  3 cz ło n k ów  Rady n ad zorcze j i  3 zastępców  o raz 3 cz łon 

k ó w  K o m is ji r -w iz y jn e j.
6. W n io sk i R a d y  nadzorcze j.

Gdyby w  oznaczonym czasie nie zebrał się komplet wym agany slato- 
tcin (§ 37) odbędzie się tego samego dnia o  godaillie 1 I-tej przedpoiuunie m 
drugie W alne Zgromadzeni e zdolne do powzięcia prawomocnych uchwał 
bez względu na liczbę obecnych.

\V Krakowie, dnia 4. marca 1520. 872
S ^ n i s ł a i r  N r a a k
prezes Rady nadzorcze;,

licytacya oferlcwa.
Dyrekcya Poczt i Telegrafów w  Krakowie rozpisuje

niaiejszem  konkurs na uszycie około 028

700 garniturów ubrań służbowych
..iisS ct«^j$ cych  się z  b iu zy , spodni, p a s z c z a  i c za p k i. i |

W sze lk ich  m a terya łów  dostarczy się z w y ją tk iem  sztyw nika. i" 

O ferty  m ożna  p rzedk ładać na w yk on an ie  całej dostawy lub 
na poszczegó ln e  części i to n ajda le j do  31-go m arca  b. r.

Bliższych informacyi udziela Wydział 2 Dyrakcyi W ar sza ws. 
ska 3 w  godz. przedpołudniowych.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

H .  H i e r o s ^ e w s k f
Ska a o . 178

w  K r a k o w i ® ,  u l .  F l o r y a a s k a  4 8 .  Tsl. Kr. 2036. 
Przyjianje wpłaty ni rachunki bieżące, uskutecznią przekazó w 
kraju i aa zagranicę, am edytywy, ora: wszelkie ti aasakeye giełdowe

lJ. V. g l s s c S a m c s e  P r a w s i l
Kaxsa I lekcy c ii*<?yvvi.?aalae. Wypc£yczan!« D^-ifcryaj* 
łów  dla prowtucył i zc^iyrJt bovow o. WszelkUc* zaiia* 

my tuwkrylcy-lifliwiau.
K u rs a P r a w n b z s M G 0 D E X ”

B r . ESosiryk O eirow sJtf. 838
K r s L ó w ,  jd .  Ss».ąe«as5cr S , p e r m r  od 4 -5 .

P i e r w s z y  k r f c j s t y y  Z a k ł a d

r s k c n s tru tc y l I o n a iw y

ORGANÓW
kfl&etefnybB i aaf irc i? yc r

| Stanisławą Ż eb ro w sk ie go
786 er !n.f istrza-toshn Ra

n KrakewSe, ui. św.Tsri ẑu 2£
Fsless fiu 'ffiel. B y ^ sw ^ fs t^ u . 

i wykniruj^s wszel tla r&uoty.

jj @ © © ® @ § ^ © © © ( e !

B a n k  H a n d g o w y  w  W a r s z a w i e

Warszawa, uika TrauguKa 7-9. — Założony w roku 1870.
— " _ W a l s t a r . f m  i n s t s r t u c i f t f  f e a t ó o w a  w  P o l s c e )  ™

I C a p i t a l  z a k ł a d o w y  i  r e z e r w o w y  p o i .  8 t » 7 4 7 r 8 3 1 : 1 0
z a w ia d a m ia  n in ia i s z o m ,  i e

otworzy! przy ulicy Wiilnej L 3. w Krakowie
własny oddział -—

który będzie załatwiać Wszelkie operacye barakowe. 867

ODDZIAŁY W POLSCE:
Będzin, Częstoęhęwa, Kalisz, Kielce, Kraków, Lublin, Łódź, Mława, Ostrowiec, Piotrków, Radon:, Radomsk,'Sosnowice, 

Włocławek, Zawiercie.
Oddział w Gdańsku: Długi Rynek (Langer Markt) Kr. 7P - ■ #... ....... .. Oddziały zagranicą: Kijów, Piotrogród (Petersburg).

Nakładem W ydaw n ictw a  af f l e t  Naxodn° a ograniczoną od^owioddalnoidą. tm B sd a M w  t A m M A l a r  H t a 4 n t a r  l o r e w i o s .  *— Druknafia - I h n  M u s t * '1 *  Fnakernw. auL E  E m k &


